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Port w Lipawie będzie umiędzynarodowiony?
KOWNO. Pewne czynniki litewskie

u.iJują lansować plotkę, że Polska w poro­
zumieniu z Niemcami ma zamiar po uru­
chomieniu linii kolejowej Wilno — Kowno
—Lipawa domagać się umiędzynarodowie­
nia zarówno tej linii, jak i samego portu w
Lipawie.

Nie trzeba dodawać, z jakich kół wia­
domość ta wypłynęła.

WILNO. Przygotowania do
POŁĄCZENIA KOLEJOWEGO

POLSKI Z LITWĄ
trwają i decyzje w tej sprawie mają zapaść
już w najbliższych dniach.

Stacjami granicznymi, jeśli chodzi o te­
ren Wileńsrczyzny, byłyby Zawiasy po
stronie polskiej i Wievis — litewskiej. Bu­
dynek stacyjny w Zawiasach miałby być
jwebudwany. Jak słychać, pociągi na tym
odcinku kursowałyby dwa razy dziennie.

Władze wojewódzkie przeprowadzają
obecnie lustrację szos i dróg prowadzących
7 Wilna do granicy litewskiej. Naprawa
crćg ma być rozpoczęta w najbliższym
czasie.

KOWNO. Kierowniczka wydziału pra­
sowego litewskiego MSZ p. Awienajte, za­
komunikowała, iż na razie

WŁADZE LITEWSKIE NIE WYDA­
JĄ DZIENNIKARZOM POLSKIM
WIZ WJAZDOWYCH NA LITWĘ.

P. Awienajte przypuszcza, że normalizacja
stosunków prasowych między obu krajami
n?stąpi po upływie kilku tygodni i wtedy
bez trudu dziennikarze polscy będą mogli
wyjeżdżać na Litwę.

KOWNO. W oficjalnym organie li­
tewskim „Lietuvos Aidas" ukazał się arty­
kuł, stwierdzający, iż naprężenie na Litwie
już minęło i że naród litewski wykazł dużą
dojrzałość polityczną, unikając zbrojnego
starcia z Polską. Jeśli Polska chce zgody,
pisze „Lietuvos Aidas", to nie trudno bę­
dzie znaleźć wspólny język, z uwzględnie­
niem jednak, że ustępstwa Litwy mają swą
granicę.

Dziennikarz estoński, który zwiedzi! po­

granicze litewskie, stwierdza, ze ludność
jest zadowolona, iż dojdzie do normalnych
stosunków z Polską. Wyjątek stanowią
przemytnicy przemycający z Polski wyroby
kosmetyczne, galanterię i żydowską pejsa­
chówkę, z Litwy zaś tytoń i sól. Zwłaszcza
dużym powodzeniem w przemycie cieszy
się sól, o wiele tańsza niż w Polsce.

Na przestrzeni 8 km od granicy dawny
tor kolejowy nie posiada szyn i doprowa­
dzenie do porządku tego toru będzie wy­

magało sporo czasu.
W Kownie mówi się, iż wyjazd posła li­

tewskiego do Warszawy nastąpi w dniu 30
mai ca, przyjazd posła polskiego oczekiwa­
nyjestwdniu29b.m.

Straż graniczna litewska otrzymała po­
lecenie cofnięcia się o 100 m w głąb kraju,
aby uniknąć kontaktu z Polakami.

KOWNO. W środę o godz. 12 .30 w po­
łudnie pociągiem z Dźwińska przyjechał

do Kowna pierwszy delegat dyplomatyczny
R. P. radca MSZ p. Kłopotowski. Radcy
Kłopotowskiemu od granicy towarzyszył
urzędnik litewskiego MSZ. Z dworca gość
polski odjechał samochodem litewskim M.
S. Z . do hotelu „Metropol", gdzie zostały
dla niego przygotowane apartamenty. W
towarzystwie radcy Klopotowskiego znaj­
duje się dwóch finkcjonariu«zów polskiego
MSZ. Na hotelu „Metropol" wywieszono
flagę o barwach polskich.
Nasz ooseł w Kownie

WARSZAWA FM Prezydent R. P podpisał
rcumiiiccie dotychczasowego posła. R P w Ry­
dze p Framciszika Charwa-ta na posła R P w
Kownie'

WARSZAWA Pan Prezydent R. P . pr*vj*l
d>nia 23 hm w Sosile nowamiamowafleuo posl*
R P w Kownie, p Gharwata Posef Oharwat
przyiety był fias-tepn-ie przez Marszalka Snłfttfc
KO Rydza oraz przez prezesa rady ministrówcen S'awoia Składko wsk;e«o

Na zdjęciu — wzruszający moment głołeni*
Panu Marszalkom Smigłemu-Rydzowi hołdu

przez dziatwę wileńską, zgromadzoną w pała
cu Reprezentacyjnym, podczas pobytu Pana

Marszalka w Wilnie v> dniu 18 om.

Powstańcy przeprawili się przez Ebro
SALAMANCA. Komunikat oficjalny I na odcinku Huesca wojska powstańcze po­

sztabu powstańczego donosi, że na froncie suwały się naprzód, przełamując opór nie­
aragońskim, mimo niesprzyjającej pogody, | przyjaciela. Wojska rządowe we wszystkich

Warszawska „Nowa Prawda
"

zawieszona
WARSZAWA. Na zasadzie art 29 i 30

dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku w przed­
Imiocie tymczasowych przepisów prasowych,!
i sąd okręgowy decyzją z dnia 24 marca rb.
j zawiesił czasopismo p. t . „Nowa Prawda

".
Decyzja sądu zapadła na skutek wybitnie

szkodliwej działalności czasopisma „Nowa

Prawda", które było wielokrotnie konfisko­
wane za artykuły i notatki, wykazujące brak
należytego poszanowania dla najwyższych au­
torytetów w państwie, niedozwoloną krytykę
polityki i działalności rządu oraz władz pań­
stwowych, pochwalanie zaburzeń i zajść, nie
dozwoloną krytykę wyroków sądowych i t. d .

Olbrzymie zbrojenia w całym świecie
CANBERRA. Premier australijski Ly­

ons oświadczył, że na najbliższe 3 lata prze­
widziany jest program zbrojeń, którego
lealizacja wymagać będzie 43 milionów fun­
tów szterlingów.
MILIARD DOLARÓW NA ZBROJENIA

WASZYNGTON. Gen. Craig, szef
sztabu armii Stanów Zjednoczonych, zako­
munikował komisji budżetowej, że na po­
trzeby reorganizacji armii i doprowadzenia
elektywów do wysokości, przewidzianej w

planie mobilizacyjnym — 1 milion ludzi,
potrzeba będzie 1 miliard dolarów.

ZBROJENIA FINLANDII.

HELSINGFORS. Prezydent zatwier­
dził wniosek rady ministrów do parlamentu
w sprawie finansowania 5-letniego progra­
mu uzbrojenia. Projekt, przedłożony par­
lamentowi, przewiduje asygnowanie 450
milionów marek fińskich. W r. b. skarb
państwa poniesie na cel ten wydatki z do­
chodów pozabudżetowych, a w r. 1939 i na­

stępnych latach — drogą podniesienia po­
datku dochodowego o 20%. Przypuszcza
się, iż projekt ten wywoła wielki sprzeciw
2e strony sfer reprezentujących kapitał,
gdyż z dyskusji prasowej wynika, że Finlan­
dia mogłaby znaleźć z łatwością potrzebne
fundusze bez uciekania się do podnoszenia
podatków. Decyzja ta interpretowana jest
motywami wewnętrzno­politycznymi obec­
nego socjalistyczno-ludowego rządu. Ogól­
na suma funduszu dozbrojeniowego wynie­
sie 2,7 miliardów marek fińskich.

swych punktach oporu zmuszone były do
wycofania się, ponosząc bardzo duże straty.
Powstańcy zajęli wzgórze San Gregorio i
wieś Tardienta. '

Na odcinku południowym
nad rzeką Ebro wojska powstańcze prze­
prawiły się przez rzekę i w oparciu o silnie
umocniony przyczółek przerwały front
nieprzyjaciela na przestrzeni około 10 km,
zmuszając całą część południową linii o­
bronnej nieprzyjaciela na froncie aragoń­
skim do wycofania się. Nieprzyjaciel po­
zostawił na placu ponad 400 zabitych oraj
wielką ilość broni i amunicji.*

BARCELONA. Komunikat minister­
stwa obrony donosi: Na odcinku armii za­
chodniej nieprzyjaciel zdołał przekroczyć
rzekę Ebro i zajął miejscowości Pina i Vc­
IilJa de Ebro. Nieprzyjaciel zmusił nasze
oddziały do opuszczenia Tardiente i San
Gerren, Na odcinku Huesca natarcie nie­
przyjaciela zostało odparte.

Pogoda na piątek
Po cHTodmytn I nudfstyim ramku w datezym

oiajnu poffoda steinecana i ciepła z przejściowym
mrattem zachmurzenia i stofomnościa do prze­
lotnych opadów na pólmocv adbo umiarkowa*
nvim zacłwmtrzeniu na pozostałv*n obszarze W
całymi kraiUi sla/be wiatry miejscowe.

12 maja chrzest
królewny holenderskiej

AMSTERDAM. Uroczystości, związane «
. oe rem o r»ia chrztu na dworze holeodersfk.iira od'

•bod* sie wi dniu 12 anto w Hadze.
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WARSZAWA (tel. wl). Na wciorajwyrar^!o<i'#niu plenarnym Bennt uchwalił osta­
terania Ottawy podatkowa wchodzące w aklad
\. aw . malał reformy podatkowe]. 1'chwnlono
więc ustawę o podatku obrotowym i opłatach
Nlustracyjnych od przedsiębiorstw i rajęć. któ­
re to dwie Mławy t»lltjptt)t dotychczasowy
Podatek przemysłowy wraz ze świadectwami
przemysłowym: Senat przyjął również usta­
wę o patetwawya padaflw doehodowjaa, któ­
ry, jak to już pisaliśmy wielokrotnie — znosi
pMwójr.e opodatkowanie niektórych dochodów
pk zyski ze spółek akcyjnych, alimo-ntów itp.
Trzy ustawie o opłatach rejestracyjnych Senat
przyjął poprawkę senatora Malskieiro, w której
obn^one n>staly opłaty rejestracyjne dla nie­
k'óryrh wydawnictw codziennych i periody­

ków. Z kolei Senat przyjął ustawę o przedłu­
żaniu czasowego obniżenia składek ubezpie­
czeniowych.

W tej sprawie istniał wniosek mniejszości,
referowany przez aenatorkę Kudelską, wypo­
wiadający się za odrzuceniem ustawy i przy­

pa orzeciwpois

prowokacja Czechów
MOR. OSTRAWA. W najbliższych dniach

rozpocząć się ma przed trybunałem sądu okre­
sowego w Mor. Ostrawie proces polityczny
przeciwko prezesowi Zrzeszenia organizacji
polskich i wybitnemu działaczowi wśród mło­
dzieży polskiej w Czechosłowacji, prof. Ema­
nuelowi Guziorowi.

Akt oskarżenia zarzuca prof. Guziorowi. iż
w maju 1935 r. w okresie wyborów do parla­
mentu czeskiego prowadził wspólnie z grupą
młodzieży narodowości polskiej agitację przed­
wyborczą, przy czym zaszedł incydent, iż je­
den z członków grupy polskiej zabrał ulotki
agitacyjne agitatorowi czeskiemu.

Pierwsza cześć tego procesu zakończyła się
w czerwcu ub. roku skazaniem nawet tych,
klórzy byli tylko świadkami powyższego zaj­
ścia. Obecnie władze czeskie wytoczyły prof.
Guziorowi proces.

Nowy proces polityczny, w którym na ła­
wie oskarżonych zasiądzie działacz wlrnd mło
dzieży polskiej i prezes związku polskich chó­
rów w Czechosłowacji, budzi żywe i zrozumia­
łe zainteresowanie całego społeczeństwa pol­
skie?© na Śląsku Cieszyńskim.

W związku z tym procesem pisze „Dzien­
nik Polski**: „Przy wspomnianym zajściu nie
aronił nikt ani kropli krwi, nie miało miejsce
ridne pobicie, ani nawet grożenie. Wiemy ró­
wnież, iż tymczasem wyszły aż dwa roeporzą­
izenta o amnestii, wydane przez prezydenta
republiki. Dlatego tei nie mołe nam się po­
mieścić w głowie, w jaki sposób w ogóle jest
możliwe, aby takie sprawy rozpatrywane by­

ty jeszcze przez sądy i zatruwały atmosferę."

CZy SIĘ PRAGA OPAMIĘTA?
BRATISŁAWA. W związku z wystąpieniem z

rządu i połączeniem sifl ze stronnictwem Heinlei­
aa agrariuszy niemieckich (Rund der Landwirte),
„S!ovak"

stwierdza. Ze fakt ten wywołał w kołach
rządowych wielkie raniepokojenie i zdenerwowa­
nie, co jeszcze spotęgowało kryzys, jaki obecnie
przechodzi koalicja rządowa. Sytuacja jest tak na­
prężona, źe nawet zwyczajna rekonstrukcja gabi­
netu jest w obecnych warunkach niemożliwa do
przepr»wadrenia. Poszło do tego, że rząd nie jest
w stanie załatwić merytorycznie żadnej nawet naj­
błahszej sprawy. Politycy rządowi nie wykazują
żadnego pnczuoa odpowiedzialności za biep spraw
państwowych. Tym należy tłómaczyć fakt, że
rząd dotychczas nic nie uczynił celem rozwiązania
proMetnu słowackiego, bez czego nie może liczyć
na powodzenie w żadnej dziedzinie. Po fiasku pla­
nów premiera ITodży w stosunku do Niemców jest
najwyższy czas, aby Praga się opamiętała i zro­
zumiała wreszcie, że w interesie państwa leży
•pełnienie postulatów słowackich i Ze dotychcza­
sowe metody przynoszą nieobliczalne szkody tak
państwu, jak i narodowi czeskiemu.

wróceniem pierwotnych opłat w nbeipiecial­
n'

aoh, gdyż — zdaniem senatorki Kudelskiej,
referującej wniosek, ustawa przyczyni się do
zwiększenia deficytu w ubozpieczalniach spo­
łecznych na odcinku ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych. Senat odrzucił wniosek
mniejszości i przyjął ustawę w brzmieniu u­
chwalcnym przez Sejm.

Na zakończenie debatował Senat nad o­
.stawą o ustroju adwokatury. Referował sen.
Jeszke, dowodząc, że ustawa umoż-liwi wyj­
ecie s anormalnej sytuacji. Mówca wskazy­

wał na dysproporcje, istniejące w rozsiedle­
niu adwokatów w Polsce, wykazywał nadmier­

ną Bott żydów, bo az 53 procent i jeszcze
gorszy stosunek wśród aplikantów. Mówca
przewiduje uzdrowienie w ciągu 9-ciu lat. W
dyskusji przedstawiciele żydów i Ukraińców
występowali przeciwko ustawie, którą jednak
Senat przyjął.

Do laski marszałkowskiej wniesiono dwie
interpelacje, a to senatorek Macieszyny i Ku­
delskiej w sprawie demonstracji z dni 19 i 20
bm., w których zdaniem interpelantek miały
brać udział również grupy młodzieży szkół
niższych, na co interpelantki zwracają uwa­
gę Ministerstwa Oświecenia Publicznego.

itntwnat
nnPfCNON, Stwierdzomo. Łr> samolot pa*a­

żenski. irtrzytmuiacy komimiiikaoie pomiędzy Da*karem a T'»!niza raafcll sic we rrwrle o skale
awaoi 3*'K des Pitna Cn>jx" w dep wsch.
Pirenetow w odi! całości 1 kim od kopaliii Las
Indis Szczątki samolotu leża w górach na wy­
sokości 240() nitr wśród śnlejrów w miejsca
trudno dcsteoTiYim Jak ustalono, ofiara katastro­
fy padlfo 3-ch hidai zaffogi i 5 pasażerów łeca'

evch z Dakaru.

W Si mrozy, u ni opal
JEROZOLIMA Na skutek silinei fali mrozów,

która nawiedziła Syrie i Liban. ukaizaty sie wil­
ki W osadzie Aratan willki napcdily na grupę
wieśniaków i rozstawały dwie osoby

WARSZAWA. W ubiegłym tygodniu, gdy
akcja rządu polskiego na jednym z odcinków
polityki zagranicznej wymagała nietylko zde­
cydowanej postawy i zwartości całego społe­
czeństwa, ale i spokoju i karności, szereg ape­
kulantów rozpoczął rozpowszechniać niepoko­
jąco i fałszywo wiadomości • rzekomych ogra­

niczeniach, jakie mogą nastąpić na rynku kre­
dytowym oraz o niepewności lokowania kapi­
tała w papierach wartościowych.

Akcja ta była manewrem spekulacyjnym,
dążącym do wywołania obniżki papierów war­
tościowych, przyczyni istotna szkody ponieśli
ci mało uświadomieni drobni ciułacze, którzy

Dziś uroczysta premiera w kinie CAPITOL
Nowa wielka kreacja!

Greta Garbo Charles Boyer
w polskiej powieści historycznej Wacława Gąsiorowskiego

zrealizowanej w AmerycePani Walewska
Epopea poświęcenia, patriotyzmu, bohaterstwa 1 miłości 832

Tokio sięga po północny Sathalin
LONDYN. Według doniesień nadeszłych z

Tokio, rząd japoński postanowił jakoby zająć
północny Sarhałm, należący do Sowietów.

Japonia od dłuższego czasu interesuje sie.
północnym Saehalinem (południowa część na­
leży do Japonii) ze względu na bogate złoża
ropy naftowej i węgla zdołała nawet uzyskać
szereg koncesji na ich eksploatację. Obecnie
jednnk Sowiety dokłndnją starnń, aby konce­
sjonariuszów japońskich usunąć.

Te władnie zamiary Sowietów spowodowa­
ły w Tokio gorączkowe narady w ostatnich
dniach rwd sprawą rozwiązania tego proble­
mu. Ministrowie resortów gospodarczych do­
magają się, by ze względu na trwające w Chi­
nach działania wojenne, Japonia pod presją
dyplomatyczną i wojskową wymusiła od So­
wietów sprzedanie jej północnego Sachalinu,
podobnie jak to się stało w 1935 r. z koleją
wschodnio-chlńską.

Koła wojskowe natomiast domagają się a­
neksji Sachalinu przy użyciu siły zbrojnej. —
Wskazują one. że

"
mimo zaangażowania powa­

żnych sił w Chinach Japonia posiada dość
wojska, aby przeprowadzić anek«ję, bowiem
w obecnym stanie Sowiety nie są zdolne do
stawienia oporu.

150 000 JAPOŃCZYKÓW ODCIĘTYCH
W GÓRACH SZANSI.

MANK AU. Prasa chińska twierdzi, że sytua
"

eta na froncie zaczynia bvć pomyślna cWa Chiń­
czyków 7 dv\vvzvi ipipońskich wgrzezło w KÓ"
radl w południowym Sza^rsi i cała ta 150-cioty­
llecata armia rozbita iost na drobne oddziały
które ostatnio nie tylko nie postemiia namrzód.
lecz zmuszone sa do odwrotu. Jaipończvcv wv"

syftfl do Szinsi coraz to rrowe posiłki, co w
Chinach owaźaoe ie&t za onjftkt powodzenia ?tra
teieii chińskiei obliczonej na wycztiripaciie wro­
jra

ulegli panice i sprzedali po niekorzystnym
kursie swe walory, odsprzedawane jut po kil­
ka godzinach i dużym zyskiem przez speku­
lantów.

Uznając, iż taka działalność spekulantów
szkodliwa dla polskiego gospodarstwa narodo­
wego i godząca w interesy drobnych posiada­
czów oszczędności, nie może pozostać be/
reakcji władz, ministerstwo spraw wewnętrz­
nych urządziło zatrzymanie i skierowanie do
miejsca odosobnienia w Beresia Kartuskiej
następujących osób: Halperna Chaima, Fron­
dzista Abrama, Kirszbluma Mojżesza, Wajc­
mana Moszka, Ekstajna Izaaka, Brandesa I­
rraela, Gliksona Abrama, Majorka Hermana,
Tennenbauma Henryka, Długokackiego Stani­
sława, Degorskiego Stefana i Moisstwskiego
Wacława.

ZAŁOŻYCIEL SZKOŁY ZŁODZIEJ,
.PRZEMYŁSOWCY SEZONOWI I LI­
CHWIARZE ŁÓDZCY — W BEREZIE.

WARSZAWA (tel. wł.). W ostatnich
dniach skierowano z Łodzi do Berezy Kartu­
skiej liczną grupę t. zw . przedsiębiorców ano­
nimowych, którzy wyspecjalizowali się w two­
rzeniu sezonowych przedsiębiorstw, likwido­
wanych następnie bez możności ściągnięcia
należności skarbowych. Gelem zakładania
tych przedsiębiorstw było dokonywanie P<K1
ich pokrywką przez inne finansowo odpowie­
dzialne firmy obrotów ze szkodą państwa.
Obroty tych anonimowych przedsiębiorców
obracały się w granicach od 5 do 50 milio­
nów złotych, a skarb państwa tracił wskutek
ich działalności od 200 do 400 tysięcy złotych
rocznie. Przedsiębiorców tych wysiano do
Berezy. Wśród nich m. in. znaleźli się tacy
jak Berek Borenstein, Ksyla Friedmann,
Bela Brostowski i inni.

Ponadto wysiano z Łodzi do Berezy licz­
nych zawodowych pośredników w sprawach
podatkowych, specjalistów od ułatwiania ob­

jchodzenia przepisów o transakcjach nierucho­
mościami ze szkodą dla państwa, lichwiarzy,
trudniących się lichwą wśród rolników w o­
kresie przednówka oraz liczną grupę krynr­
nalistów, a m. in. Józefa Szewczyka, organi­
zatora licznych włamań na terenie Zagłębia
Dąbrowskiego, Hersza Eisenbacha, pasera z
Łodzi, cieszącego się opinią złodziejskiego
bankiera i Izydora Godiasza, który załoźj ł
szkołę złodziejską (!) dla nieletnich.

BERLIN. „Angriff
"

zaeptruje się krytycznie
na postanowienia rządtu praskiego o przyjimowa­
miu kandydatów niemieckich do sluiżlby państwo­
wej. Propaganda czeska usiłuje wyoHibreyroić
znaczenie tego postanowienia. Stwierdzić jednak
nakiy, że zarządzenie to je*t na razie tylko pro­
jektem., który napotke, na wielkie traidności.
Gdyfoy nawet projekt ten miel być wprowadzony
w życie, nie oznacza to jeszcze natychmiastowej
zmiany dotychczasowych stosunków. Wszystkie
urzędy państwowe n* obszarze niemieckim w
Gzechosłowacji są obecnie obsadzone w pełni mio­
dymd siłami, które w ciągu dziesiątków lat o­
siąjgną dopiero granicę wieku. Po tym więc do­
piero dihagim okresie czasu zarządzenie dać może

praktyczne wyniki. Polityka czeska przeciwko
Niemcom sudeckim jest nadal prowadzona. Rząd
przygotowuje newą ustawę, w myśl której wszy­

stkie instytucje kredytowe Czechosłowacji będą
musiały lokować j-ewien procent swoich kapita­
łów w pożyczkach państwowych. Gdyby ustawa
ta weszła w życie, zadałeby to nowy ciężki cios
niemieckim instytucjom kredytowym.

„Lokal Anzeiger
"

atakuje rząd praski za za­
kładanie nowych licznych urzędów policyjnych
na obszarze, zamieszkałym przez Niemców su­
deckich. Kontynuowanie tej akcji, mówi dzien­
nik, byłoby w sprzeczności z nowymi zarządze­
niami o przyjmowaniu kandydatów niemieckich
do słueiby państwowej.

Blum ucieka sie do inflacji
PARYŻ. Czwarty rząd Frontu Ludowego,

w którym premier Leon Blum objął tekę mi­
nistra akarbu, staaął wobec wielkich trudno­
ści finansowych.

Sytuacja skarbu państwa jest taka, ie
groziło niewypłaceme poborów urzędniczych
w dniu 31 marca. Premier Leon Blum zwró­
eił się tedy do ciał paralmentarnych o upo­
ważnienie do zaciąjfctięcio pożyczki w Baaka

Fraccji w kwocie 5 miliardów franków na po­
kryce najn'

ezbędni«jszych potrzeb państwo­
wych. Prócz tego Bank Francji miałby prze­
kazać 3 miliardy franków autonomicznej Ka­
sie Obrony Narodowej.

W Izbie Deputowanych L. Blum uzyskał
blabą większość 848 przeciw 275 głosy przy
sprzeciwie części posłów partii radykalnej i
socjalistów aieaaJełnych.

W dyskusji senackiej premier musiai wy­

słuchać wielu cierpkich uwag.
Ostateczmie senacka komisja finansowa

przyznała Blumowi 5 miliardów fr na nie­
uniknioną w obecnej sytuacji inflację.

Prawdopodobnie plenum senatu również
zgodzi się na to dla uniknięcia skandalu, ja­
kim byłoby nic wypłacenie poborów urzęd­

niczych.

JEDNOLITY TYTUŁ INŻYNIERA.
WARSZAWA, (tel wł.) Wczoral obradowali

seiłanowa komlsia oświatowa nad poirtektetn n
stawv o trtule dvn>lomowaneco inżyniera i in­
żyniera Podkomisja przvieła zasadę !edincli*e
KO tytułu inżyniera bez zawartego w rządowym
•oraiekcie ustawy tytoniu inżyniera dytolamowa­
nozo Podikani.via proponuje natomiast rozsze

"

rżenie uprawnień rad wydziałowych akademie
kich soból politechnicznych do nadawania ty*
tuta inżyniera przy ozvm dla aibsoiwenitów ni3
których szkót akademickich możliwym ma być
nadawanie tytułu ..i­tóyniera

" bez esrzaminów.

Niemcy nie dostaną helu!
WASZYNGTON. Sekretarz stanu do

spraw wewnętrznych Tek es ogłosił, że wy­
wóz helu do Niemiec został na razie
wstrzymany, gdyż dotychczas nie podpisa­
no jeszcze umowy gwarantującej; ie hel
sprzedany Niemcom, nie będzie użyty do
celów wojskowych.

NOWY PORT WOJENNY FINLANDII.
HELSINOFORS Po kilikuletuich badamiach

w różnych rjortach FiinlandH zachodnie) rząd
oo^tainowił stworzyć w porcie Turku (Abo) porr
woienny dla finlandzkiej mairymarki i przenieść
tafli nort wojenmy z Hcbissjcfortu. W raclob;
brant bvłv poza tym porty Musikaupuuici CNr"

stadt). Biloerifobom i Rauma.
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Ittt
„Dnia 19 marca 1938 roku stosunki dy­

plomatyczne pomiędzy Rzeczpospolitą
Polską i Republiką Litewską zostały nawią­
zane. Jesteśmy w trakcie technicznych
prac, mających na celu zapewnić ich prak­
tyczne wykorzystanie — mówił minister J.
Beck w senacie Rzplitej — to jest stan dzi­
siejszy. Z pewnością wszystkich interesu­
jących się w Polsce poważnymi zagadnię­
ta mi naszego życia państwowego, zajmuje
w tej chwili pytanie: — co to dać może, co
będzie dalej?"

Minister Beck nie myli się. Rozwój
roHinków polsko-litewskich interesuje ży­
wo całą polską opinię publiczną nie tylko
i/Uiego, że wyjątkowe napięcie, w którym
coszło do porozumienia na temat nawiąza­
r;r» stosunków dyplomatycznych uświado­
miło jej w całej rozciągłości znaczenie nor­
malizacji położenia na północnej granicy
Rzeczypospolitej. Jest mnóstwo przyczyn
innych, najróżniejszej natury i pochodze­
nia, dla których zagadnienie stosunków
Polski i Litwy zajmuje nie tylko w umy­

słach, ale często i w sercach Polaków po­
tzeMic miejsce.

Czy d~isiaj czas na snucie planów, czy
czas na krytyki, że nie sprecyzowano bliżej
j.rzyszlości sąsiedzkiego współżycia polsko­
!;r reskiego?
ZAGADNIENIA POLSKO-LITEWSKIE

SĄ SZCZEGÓLNIE TRUDNE.
Szczególnie — powiadamy — trudne, bo
obciążone w dodatnim i ujemnym sensie
ttgo pojęcia przeszłością bliższą i dalszą. Do
rozwiązania tych zagadnień, bodaj do wstęp
nych nawet rozważań nad sposobem ich
rozwiązania, możliwości nie istniały dotąd
żadne. Ani bezpośrednio, ani w drodze
okólnej nie można było porozum-eć się z
I itwą. Drzwi były zatrzaśnięte. To, co
str.ło się w dniu 19 marca r. b . jest po pro­
stu otwarciem tych drzwi. Bezsprzecznie
— jest to mało i dużo. Jak kto woli... Nie
jest rozwiązaniem piętrzących się zagad­

9Vq morgi nemie

Zagranica o przyszłym
plebiscycie w Austrii

Bardzo interesujące uwagi zamieszcza
pmsa zagraniczna o ostatnich wydarzeniach
W Austrii. Zwłaszcza niezależne pisma an~
gielskie i amerykańskie dość zgodnie charak­
teryzują zaszłe zmiany nad „Dunajem: Praw­
dą jest, piszą, ie Austria była „tworem
sztucznym

" i mogła istnieć jako niezależne
państwo tylko tak długo, jak długo miała o­
parcie o system ligowy", albo oparcie potęż­
ne oo sąsiada włoskiego. Ponieważ jednak sy­

stem ligowy załamał się przed kilku laty a
Włochy zaprzątnięte w Abisynii, zaangażowa­
ne w Hiszpanii i osłabione gospodarczo we­
wnętrznie nie mogły przeciwstawić się dłużej
naciskowi Berlina — musiała Austria stra­
cić niezależność.

Przyczyniła się także do tego krótko­
wzroczna polityka Czechosłowacji, która
przed paru laty nie dopuściła Habsburgów do
Wiednia. W szczerość plebiscytu, który ma
zadecydować o entuzjastycznym połączeniu
Austrii z Niemcami, prasa zagraniczna wo­
pó'r nie wierzy. Podkreśla, że gdyby Schusch­
niggowi udało się przeprowadzić znane gło­
eowan-ie, uzyskałby co najmniej *A głosów za
utrzymaniem samodzielności Austrii. Fakt,
ie plebiscyt obecny będzie się odbywał pod
kontrolą armii niemieckiej, pod naciskiem ty­
sięcy bojówek partyjnych i innych środków
presji jest zagranicą bodaj niesporny. Oczy­
wiście nie zbraknie i szczerych entuzjastów
połączenia. Będzie to przede wszystkim mło­
dzież, w której tradycja patriotyzmu austriac­
kiego jest bardzo słaba, armia bezrobotnych,
mająca nadzieję na zatrudnienie w wielkiej
Rzeszy, no i z pośród inteligencji. Wszyscy
kandydaci na opróżnione przez politycznych
przeciwników posady. Jednym słowem, po­
wtórzy się jeszcze jedna „komedia plebiscy­
towa" — znana w historii od dawna. Między
wierszami zwłaszcza prasy angielskiej, po­
mimo niepokoju z powodu wzrostu potęgi
Xiemiec, przebija również zadowolenie, że
niemiecka ekspanzja zamiast na, zachód, zo­
stała skierowana na południe, że sprawi ona
sporo kłopotów Włochom i uczyni je skłon­
ni ejszymi do porozumienia z Londynem i t. d.
Obok tych informacyj poważniejszych kur­
suje jeszcze masa plotek, których już nie bę­
dziemy powtarzać.

nień, ale jest stworzeniem możliwości do
uchwycenia tego, co było dotąd — fizycz­
nie nawet — nieosiągalne.

Równocześnie zaś, niewzruszalne zasa­
dy i tradycje polityki polskiej wskazują wy­

raźnie, w jakim kierunku może iść rozwią­
zanie, o ile — oczywiście — będzie go part­
ner litewski pragnął tak, jak pragnie tego
rozwiązania opinia polska. Z naciskiem i
trzykrotnie w dniach ostatnich stwierdził
min. J . Beck, w imieniu rządu Rzeczypo­
spolitej, że

LITWA MA PRAWO DO BYTU
NIEPODLEGŁEGO I TO JEJ PRA­
WO JEST PRZEZ POLSKĘ SZA­

NOWANE.

Na podstawie uznania suwerenności i w o­
parciu o wzajemny szacunek zdołała Polska
porozumieć się z innymi swymi sąsiadami.
Zdołał tedy porozumieć się i z Litwą, jeżeli
nie zabraknie ze strony litewskiej dobrej
woli po temu. Mówiąc bowiem, że zbyt
wcześnie jest jeszcze na układanie projek­
tów rozwiązań problemów polsko - litew­
skich, nie mówi nikt, że w ogóle rozwiązy­

wać ich nie trzeba lub nie można. Wręcz
przeciwnie — wytworzywszy techniczne i
psychiczne warunki dla przyszłych rozwią­
zań, trzeba będzie do nich przystąpić.

Jest rzeczą oczywistą, nie mogącą dla
r.ikogo ulegać i ajmniejszej nawet wątpli­
wości, że ułożenie stosunków polsko-litew­
skich we wszystkich dziedzinach na zasa­
dzie wzajemnej życzliwości i poszanowania
przyjętych ogólnie w życiu międzynarodo­
wym norm i zwyczajów — leży w interesie
Litwy co najmniej w tej samej mierze, co w
interesie Polsku Jest rzeczą równie jasną,
że do obrony interesów litewskich jest po­
wołana polityka litewska. O ile więc rząd
litewski powodować się będzie wyłącznie

interesem Litwy — to wolno żywić nadzie­
je na zadawalniający rozwój wypadków w
przyszłości najbliższej, chyba...

Otóż to zastrzeżenie!... Może niezrozu­
miałe na pierwszy rzut oka, ale przecież —
wydaje nam się — oparte na pewnych
wnioskach, wypływających z obserwacji
nektórych wydarzeń ostatnich dni. Zbyt
wielu znalazło się „życzliwych" i zbyt wie­
lu było „radców"

, płatających swe mniej
lub więcej cenne uwagi pomiędzy gabinety
dyplomatyczne Warszawy i Kowna, w któ­
lych zapadały decyzje. Wystarczy przej­
rzeć prasę zagraniczną z dni napięcia pol­
sko-litewskiego, ażeby zdać sobie sprawę z
tego, kto był neutralny, kto rejestrował
przebieg wypadków, a kto usiłował na nie
wpływać i w jakim ten wpływ zmierzał kie­
runku.

Nie jest przyjemnie stwierdzić, że
PRYM W FAŁSZYWYM INFOR­
MOWANIU DZIERŻYŁA PRASA

FRANCUSKA.
Nie tylko ta, która na równi z niektórymi
dziennikami czeskimi pobożnie powtarzała
ro, co zasłyszała z Moskwy, ale i ta, która
pilnie i starannie oddaje na swych łamach
poglądy kierownictwa urzędu dyplomaty­
cznego przy Quai d'Orsay. To zaś daje
v\iele do myślenia, bowiem jeżeli z dużą
srarannością wkładano w Paryżu kij w
.'zprychy obracającego się w przyspiesza­
nym tempie koła historii polsko-litewskiej
— to musi za tym coś tkwić... W obliczu
zastanawiającej zgodności inspiracji praso­,
wych sowiccko-czesko-francuskich i szcze-1
golnie jaskrawo ok?zanei nieżyczliwości I
francuskiej wobec pokojowego rozwiązania
konfliktu polsko-litewskiego, trzeba będzie
bardzo uważnie patrzeć na palce, pchane
między polsko-litewskie drzwi. Bt.

M

Używajmy wiosny,
lecz przedtem
wzmocnijmy
skórę kremem

NIYEA
Pod światło

Zdjęcie przedstawia fragment z uroczystej tradycyjnej mowy Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej prof. dr. Ignacego Mościckiego, wygłoszonej przed mikrofonem radiowym na
Zamku Królewskim w Warszawie, dla uczczenia pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego
w dniu 19 marca br. Obok Pana Prezydenta R. P. siedzi Marszałek Polski Edward Śmi­
gły-Rydz, w okolu stoją członkowie Rządu z p. premierem gen. Sławojem Składkowskim

na czele, przedstawiciele obu Izb, oraz Szef O. Z. N . gen. St. Skwarczyńsku

Co ma mH to pnilrae

Nowy atak na polskość
w Niemczech

17 maja br. będzie przeprowadzony w
Niemczech powszechny spis ludności. Do ar­
kuszo w spisowych wprowadzono nową ru­
brykę: „narodowość", a jako kryterium za­
liczenia do narodowości wysunął narodowy
socjalizm subiektywne poczucie przynależno­
ści do narodu, co stoi w jaskrawej sprzeczno­
ści z podstawowymi założeniami narodoweeio
socjalizmu, w którym tak wielką rolę odgt .­/­
wa nauka o narodzie i rasie. Narodów ść
człowieka bowiem — według teoryj o naro­
dzie i rasie dotychczas głoszonych przez na­
rodowy socjalizm — jest uwarunkowali
krwią, duchem, urodzeniem i odwiecznym
przeznaczeniem jednostki, a więc znamionohn
obiektywnymi, niezależnymi od woli jednost­
ki. Całe też ustawodawstwo niemieckie, idąc
po tej drodze służy celowi utrzymania czysto,
ści narodu.

Tymczasem rubryki arkuszów spisowych
ujawniają niespodziewanie, jakiś przewrót w
tym zakresie: anektują dla narodu niemiec­
kiego, ludzi mówiących językiem polskim,
stając snąć na stanowisku, że człowiek mó­
wiący językiem polskim może czuć się Niem­
cem i „dobrowolnie" w państwie totalnym
dać temu wyraz w czasie spisu ludności.

Równocześnie jednak dla pewności, odby­
wają się w Niemczech zgromadzenia publicz­
ne, na których mówcy, posługując się nara­
zie terrorem moralnym „objaśniają"

rubryki
spisowe.

To wszystko wskazuje, że Niemcy nie ba­
cząc na teorie rasowe, narodowe, pozostawia­
jąc na boku honor narodu niemieckiego, za­
mierzają usunąć z rubryk spisowych Pola­
ków.

Czy nie łatwiej jednak byłoby Niemcom
bez tej komedii spisowej ogłosić, że Polaków
w Niemczech jest np. 100 tysięcy? Skutek
byłby jednaki.

• * •
1S marca 19S8 r. urządziła NSDAP ze­

branie te Kłącznie na pograniczu polsko-nie­
mieckim pod nazwą Volksauf Marun gsfer­
sammlung, na którym przemawiali członko­
wie partii Riedel i Pallas. Pierwszy z nich
oświadczył, że przynależni do Związku Pola­
ków nie otrzymają wsparcia ani w postaci
Winterhilfe, ani w postaci Kinderb hilfe.
Oświadczający się w czasie spisu ludności ja­
ko Polacy zostaną bezzwłocznie wywłaszcze­
ni i wydaleni do Polski. Mówca doradzał, aby
z dziećmi mówić po niemiecku, bo polskość
nie potrwa tu długo.

Jednocześnie przeprowadza się kampanię
prasową o podobnym charakterze w małych
dziennikach powiatowych.

Senat Rzeczypospolitej na posiedzeniu w
ub. środę rozpoczął swe prace od uchwały u­
stawy, dotyczącej ochrony czci imienia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Uchwały dokona­
no wśród szczególnie uroczystych form.

W związku z tym uderza nas jako coś bar­
dzo dziwnego i przykrego, że w katowickiej
„Polonii" w sprawozdaniu M środowego po­

siedzenia Senatu niema ani słówka wzmianki
o wspomnianej uroczystej uchwale.

Przeoczenie technicznej natury wobec tego
rodzaju wiadomości nie może chyba wchodzić
w gre.

Jakiż więc jest powód tego dziwnego prze­
milczenia?

Chcielibyśmy usłyszeć w tej sprawie ucz­
ciwą odpowiedź „Polonii

".

Niein pszuski „biedole
"

i flusfril
WIEDEŃ. Celom najskmtecaaniejszego nie­

sienia pomocy btednym obywatelom Austrii
w centrach przemysłowych, pomoc zimowa
Rzes&y wysłała do Austrii 50 wagonów z żyw­
nością i odzieżą i 50 kuchni polowych. War­

Uość przywiezionych środków wynosi 8 miłio­

oów mik, Daletf 10 kwietnia wyjedirio z Au­
strii na kilkotygodniowy wypoczynek 20 tys,
dzieci. Oddziały bawiącej tu niemieckiej tan­
darmedii i policji wydadzą i końcem bieżące­
go tygo*toia 2 tys. obiadów dla bezrobotnych,
juŁo uwszy d ąg akcji dożywinai*.

Flagi polskie na zamku
Hochbergów w Pszczynie
W dniu Imienin Marszałka Piłsudskiego,

19 bm. poraź pierwszy bodaj za czasów
istnienia rodziny książąt pszczyńskich za­
łopotaly nad zamkiem chorągwie polskie.
Dotąd bowiem można było zobaczyć cho­
rągiew o barwach narodowych polskich
napwyżej przed bramą zamkową, ostatnio
zaś wywieszono dwie duże chorągwie na
dwóch frontowych skrzydłach zamku. —

Fakt ten jest szeroko komentowany wśród
mieszkańców Pszczyny 1 uchodzi za prze­
łom historyczny w rodzinie Hochbergów.
Wywieszenie flag polskich na zamku, uwa­
żane jest za manifestację lojalności obecne
go właściciela zamku w stosunku do Pań­
stwa Polskiego i zrozumienia swych ob<t­
wiązków obywatelskich.

PRZEMYT CZĘŚCI APARATÓW
DŹWIĘKOWYCH.

WARSZAWA (teł. wł.). Strai granicena
kończy <toehoctoe«i* w sensacyjnej sprawie prse­
fliybu % Niemiec eacści <ło aparatów kinemato­
graficznych. Na trop tej afery natrafiono na te­
renie Zagłębi*. Dąbrowskiego. Od dłoższejro
czasu kinematografy pirowincjonaine takupywa­
ły czesci apaTatów dźwiękowych (Sprowadzanych
do Polaki, w sposób nielegalny. Prsemtyeim •­
paratów kinematograficznych zajmowało si*
tnzeeh kupców x niejakim Stanisławem Kosą ty
czele. Zostali oni poeiajgnipei <k> odpowiacbiaino­
śei karnej aa prsemy*
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Piękne sukcesy wyborcze
Ziednocaonych Związków Zawodowych

Ostatnio odbyły ssę wybory do wydzia­
fci rady zakładowej Zakładów „Elektro" w
* iziskach Górnych. Przewodniczącym wy­

b-*no p. Malczyka Pawła (Zj. Zw. Zaw. w
Polsce).

W dniu 28 marca br. odbyły się wvbory
iło rady rakUdowcj huty „Florian" w Swię­
U.chr©wic.:ch. W wyniku wyborów lista
Związku Metalowców Zjednoczonych Zw.
zawodowych uzyskała 5 mandatów, lista
ZZP 5 mandatów, lista klasowych związ­
ków 1 mandat i lista obywatelska 1 mandat.
Z listy obywatelskiej wchodzi do rady
członek Związku Metalowców Zjednoczo­
nych Związków Zawodowych­

Na marginesie wyborów podkreślić" na­
leży, że organizacje zawodowe stające do
wyborów wydały odezwy, których ostrze
kkierowane było przeciw Zjednoczonym
/'wiązkom Zawodowym. Wstrzymał się od
wydania odezwy Związek Metalowców Zje­
dnoczonych Związków Zawodowych a po­
mimo to odniósł piękny sukces. Jest to ka­
ptalny przykład żywotności tej organiza­
cji i w*elkicso zaufania robotników do kie­
łkowników organizacji i uznanie dla pracy
radców zakładowych.

Ostatnio na kopalniach „Książątko" i
^Bolesław śmiały" w Łaziskach Górnych
*uibyfy się wybory do rady zakładowej. Li­
etz Związku Górników Zjednoczonych
Związków Zawodowych uzyskała 1 man­
dat. "W porównaniu z rokiem ubiegłym na
hstę tę padło głosów o 10 procent więcej.

Ostatnio odbyły się w fabryce sygnałów
kolejowych w Gotartowicach (powiat Ryb­

Oidei i sun ofiarami uiupadHu
iv Bohsowiii „Ema

"

34 marca br. wydarzył się na terenie kok*o­
•«rnl „Brna" w Radlinie (pow. Rybnik) nieszczę­
Ajłrwy wypadek, ofiara którego padł Józef Sza­
flik z Radlina i syn jego Robert Szaflik. Obaj
zatrudnieni są w firmie „Antitermit". która wy­

fcomije dla wspomnianej koksowni konstrukcję
fcetozną. Część konstrukcji z przyczyn dotych­
czas nieustalonych uległa zniszczeniu. Żelaine
części konstrukcji spadły na obu robotników,
którzy doznali ciężkich obrażeń głowy, rąk i
nóg oraz obrażeń wewnętrznych. Obu odstawio­
no do szpitala. Stan ich jest bardzo groźny;
sEczeffólnie stan ejca budzi poważne obawy.

irk) wybory do rady zakładowej. Lista
Zjednoczonych Związków Zawodowych
uzyskała w tych wyborach 3 mandaty. —

Dwie dalsze listy otrzymały po jednym
mandacie.

W ub. poniedziałek odbyły się wybory

do wydziału rady zakładowej huty ,.Zyg­
munt" w Łagiewnikach (Wspólnota Inte­
resów). Przewodniczącym wydziału wy­

brany został p. Jan Matuszowic, członek
Związku Metalowców Zjednoczonych Zwią
zków Zawodowych.

W salonach, Resursy Ktepieckiej w> Warszawie odbył się pożegnalny obiad, wydany przez
Towarzystwo Polsko-Rumuńskie dla opuszczającego Warszawę posła rumuńskiego min.

Zamfircicu. Za zdjęciu — min. Zamfircscu podczas przemówienia.

LUJ.
w Szopienicach

W ub. niedzielę 20 bm. odbyło się po­
święcenie modelarni przy Kole Hutniczym
L. O. P . P . w Szopienicach, działającym na
terenie Zakładów Hutniczych Giesche Sp.
Akcyjna.

Historia powstania koła hutniczego się­
ga połowy roku 1935, gdy zawiązało się ko­
lo L. O . P . P . przy oddziale kolejowym
wspomnianych zakładów z liczbą stukilku­
dziesięciu członków. Gdy z dniem 1 stycz­
nia 1937 rM z inicjatywy katowickiego Ob­
wodu Powiatowego L, O. P . P. założono
koło hutnicze, obejmujące całość zakła­
dów, to koło kolejowe zlikwidowało się,
przekazując równocześnie wszystkich swo­
ich członków do nowopowstałego Koła
Hutniczego. Obecnie Koło Hutnicze liczy

w swoich szeregach prawie 2.000 członków,
co stanowi 95 proc. całej załogi zakładów i
jest dowodem.jej bardzo wysokiego uświa­
domienia obywatelskiego.

Modelarnia mieści się w budynku ad­
ministracyjnym Huty Bernhardt, obecnie
odbywa się kurs modelarstwa lotniczego dla
początkujących. Pierwsza grupa w liczbie
24 chłopców, pochodzących z rodzin hut­
niczych.

Poświęcenia modelarni dokonał ks. pro­
boszcz Thielc w obecności przedstawicieli
władz, zarządu Koła, rady załogowej. Po
okolicznościowych przemówieniach nastą­
piło rozdanie dyplomów zasługi dla L. O .
P.P.pp. dr. inż. Micewiczowi, Dybule, No­
rasowi i inż. Radzimińskiemu.

Stan w hutach w dalszym
ciągu dobry

Wytwórczość hut żelaznych w lntytn rb. w
porównaniu z poprzednim miesiącem wzrosła
w walcowniach i ruralniach, utrzymała się
natomiast prawie na poprzednim poziomie w
dziale wielkich piecńw i w stalowniach. Kra­
jowy zbyt wyrobów walcownianych zwiększył
się o 18,80 proc., wówczas gdy ogólny wywóz
tych wyroMw za granicę zmniejszył się. Lici­
ba robotników w hntach żelaznych nieco
rwickszyła się.

W końcu lutego rb. zatrudnionych było W
polskich hutach żelaznych ogółom 44.339 ro­
botników, czyli o 684 osoby więcej niż w koń­
cu poprzedniego miesiąca, a o 6.632 osób wię­
cej niż w końcu lutego r. ub.

Budowa nowoczesne! nrzeta­

pialni i rafinerii tłuszczu
23 marca odbyło się w Chorzowie posiedze­

nie magistratu, na którym powzięto szereg do­
niosłych uchwał. Między innymi magistrat u
chwalił przystąpić do budowy nowoczesne)
przełapialni tłuszcza i rafinerii smalcu dla
miejscowej rzeini miejskiej kosztem 100.000 zt
Badzie to jedyna tego rodzaju inwestycja nn
S'ąsku. Władze miejskie zamierzają, po wybu­
dowaniu wspomnianej przctapialni wysyłać
większ< ilość produktów tłuszczu przetopie nycb
i oczyszczonych na eksport zagranicę. Całko­
wite wykończenie przetapialni i rafinerii tłu*
szczów w chorzowskiej rzeźni miejskiej nastą­
pi w ciągu najbliższych tygodni. Równocześ­
nie Magistrat uchwalił rozebrać starą wieżę
wodną i przystąpić do budowy żelbetonowego
podziemnego zbiornika wody kosztem 200.000
złotych.

Strajk czterech tysięcy
szeweów-chałupników
W Warszawie wybuchł oryginalny strajk.

Mianowicie szewcy chałupnicy, pracujący w
domu na zamówienia wielkich firm obuwni­
czych okupowali 40 sklepów na terenie War­
szawy. Ogółem strajk objął 4 tysiące warszta­
tów. Z okolic podwarszawskich przyciągnęli
wczoraj rano liczni szewcy­chałnpnicy, by do­
pomóc w strajku swoim kolegom w Warsza­
wie. Konferencja, która odbyła się wczoraj ra
no w inspektoracie pracy nie dała żadnego wy­

niku. Strajkujący chałupnicy szewcy domaga­
ją się wypłacania zarobków gotówką, a nie za
pomocą kwitów, jak to praktykują firmy obu­
wnicze w Warszawie, dotrzymania warunków
podpisanej niedawno po wielkim strajku szew­
skim umowy zbiorowej oraz podwyższenia głe>
dowych płac.

Odczyt górniczy
We wtorek, 29 mrca o godz. 18,45 odbędzie

się w malej sali TGL. Katowice, ul. Francuska
nr 12, odczyt p. inż. Jacyny pt: „Roczny plan
teebniczno­gospodarczy kopalni". Wstęp bez­
płatny.

EMIL 6AB0RIAU
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— Tajna przesyłka — bełkotał — taj­

na przesyłka!... Czyi to możliwe!?
Lekok szybko pochwycił gałkę i tryum­

falnie obracał nią w palcach.
— Acs — zawołał — nie mówiłem, że

więźniowie porozumiewają się?
Radość młodego policjanta doprowa­

<fe9a dyrektora do wściekłości.
— Więc tak! — zawołał głosem zduszo­

nym — więc moi więźniowie porozumie­
wają się ze sobą, a dozorcy ułatwiają im to!
HaJ... nie ujdzie im to na sucho.

Skierował się ku drzwiom lecz Lekok
go zatrzymał.

— Co pan uczynić zamierza? — zapy­

— Ja?.­ zaalarmuję służbę i powiem, iż
pomiędzy nią jest zdrajca i że nieodzowną
jest rzeczą, ażeby go wydali. Muszę dać.
odstraszający przykład. Jeżeli po upływie
dwudziestu czterech godzin me znajdzie
się winowajca, wszyscy co do jednego do­
staną dymisję, bez prawa do emerytury.

I ponownie skierował swe kroki ku
wyjściu.

— Panie dyrektorze — prosił Lekok —
zastanów się, co chcesz uczynić. Przecież
cierna żadnych danych na to, iż wmieszany

jest do tego ktoś ze służby. A i to zechciej
wziąć pod uwagę, że jest to pora obiadowa
i posiłek roznoszą po celach nie tylko do­
zorcy, ale również i więźniowie. Gdy na­
robimy hałasu, nigdy nie zdołamy odkryć
winowajcy. Trzeba się przyczaić i wino­
wajcę pochwycić na gorącym uczynku.

Uwagi te były tak przekonywujące, iż
dyrektor musiał sie. zgodzić.

— Niech i tak będzie — powiedział —
poczekam, biada jednak winowajcy, gdy go
pochwycę. Zobaczmy, co zawiera ta gałka?

— Nie odpowiedział na to Lekok — to
już należy do sędziego śledczego.

Gdy weszli do gabinetu, sędzia powi­
tał ich uprzejmie:

— Cóż nowego?... Widzę radość na twej
twarzy, chłopcze, więc przynosisz pomyśl­
ną nowinę?

Lekok zamiast odpowiedzi położył na
stole cenną kulkę chlebową. Zawierała ona
zwitek cienkiego papieru.

Pan Segmueller rozwinął go, wygładził
i zaczął odcyfrowywać. Po chwili rzekł
zniechęcony.

— Jest to szyfr. Nic się z niego nie do­
wiemy.

— To się okaże — rzucił Lekok — mo­

że pan sędzia pozwoli, bym ja się tern za­

Pan Segmueller podał mu kartkę, na
której widniał szereg cyfr.

,,235158122572236541175
489 6 7 15..." i tak dalej na pizcstrze .i
sześciu wierszy.
Lekok przeczytał raz, potem drugi raz,

wreszcie zamknął oczy, znieruchomiał, a
po chwili wykrzyknął z radością:

— Już mam!
Pan Segmueller i dyrektor wykrzyknik

ten przyjęli z niedowierzaniem.
— Przynajmniej tak się spodziewam —

rzekł po chwili młody ajent — sądzę, iż
obwiniony i jego spólnik użyli tutaj syste­
mu tak zwanej podwójnej książki Jest to
sposób nader prosty. Mający zamiar ko­
respondować przy pomocy szyfru, wybie­
rają książkę tego samego wydania. Piszący
szuka potrzebnego mu słowa na pierwszej
lepszej stronicy, a gdy je znajdzie, pisze
najprzód numer stronicy, a następnie cyfrę,
która wyraża kolejny numer wybranego
słowa na tej stronie, potem słowa drugiego,
trzeciego itd. Te same poszukiwania po­
trzebnych słów czyni na innej stronie, pó­
ki nie wyjawi całej swej myśli.

— System ten jest zupełnie jasny i pro­
sty — zauważył pan Segmueller. — Cała
rr.ecz by odgadnąć, jaką książką posługi­
wali się przestępcy?

— Nic łatwiejszego — odpowiedział
Lekok — Maj jest nai/ym więźniem i po­
siada jedną tylko książkę: „Pieśni Beran­
gera

".

Wywodami Lekoka był dyrektor wprost
oczarowany, toteż zaofiarował się, iż sam
pójdzie po książkę.

— Doskonale, panie dyrektorze —
przychwalił Lekok — wszelako jest nie­
zbędnem, by Maj nie spostrzegł, iż jego
pieśni brał ktoś do ręki. Jeżeli wrócił z
przechadzki, każ mu pod jakimkolwiek

pozorem wyjść ponownie. Jeżeli jeszczt
nie wrócił to daj rozkaz, by trzymali go na
dziedzińcu dopóki my będziemy potrze
bować jego śpiewnika.

— O... nie miał pan potrzeby zwracać
mi na to uwagi — odpowiedział dyrektor
— sam zarządziłbym to wszystko.

Nie upłynęło dziesięciu nawet minut,
jak wrócił z powrotem.

Drżącą ręką otworzył Lekok książkę nn
stronicy 235-ej i zaczął liczyć. Piętnastym

J wyrazem było słowo: „Zakomunikowa­
łem", ósmem — „jej

", dwunastym „waszą"

itd.... aż cały tekst tajemniczego szyfru był
odczytany. Ot co pisano do obwinionego:

„Zakomunikowałem jej naszą wolę.
Zgodziła się. Nasze bezpieczeństwo jest
już zapewnione. Czekamy na rozkazy,
co czynić mamy dalej?"
Po przeczytaniu tych słów, twarz dy­

rektora i pana Segmuellera, wydłużyła się.
Przecież z listu tego nie można było nicze­
go się dowiedzieć.

— Co za szkoda — odezwał slą dyrek­
tor — że tyle trupów i tak wyjątkowa
przenikliwość... poszły na marne.

Lekok obrzucił go długiem spojrzeniem.
— Czy istotnie mniema pan — powie­

dział — panic dyrektorze, że straciliśmy
czas napróżno? Ośmielam się być innego
zdania. Ten świstek jest niezbitym dowo­
dem, iż obwiniony Maj nie jest tym, za ko­
go pragnie uchodzić, a także i to, że ma
poza murami więzienia znajomości i że ci
przyjaciele komunikują się z nim.

<C d. n.)
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Bajońskie sumy trwonili dyrektorzy
Centralne! Targowicy w Mysłowicach

Trzeci dsieft procesu Każenia I towarzyszy
W trzecim dniu procesu sad w dalszym

tiągu przesłuchuje osk. Kazonia. Idzie
0 SUMĘ 54 TYS. ZŁOTYCH,

które Kazoń z końcem r. 1030 pobrał dla sie­
bie z kasy targowicy, rzekomo jako zwrot po­
niesionych przez nieco wydatków propagando­
wych. Z kwoty tej Kazoń miał rozdzielić 30
tys, między kupców chrześcijan, zaś 24 łyi. zł
dal Frnchthaendlerowi, by nimi obdzielił
kapców żydowskich. Celem tego wydatku było
przyciągnięcie handlarzy bydła i nierogaciz­
ny z Sosnowca na targowicę mysłowicką. —

Kazoń przy tym powołuje się, że w r. 1020
miała być uchwala rady nadzorczej przyzna­
jąca mu

NA PROPAGANDĘ 200 TYS. ZŁOTYCH.
Sumę tę miał Kazoń zużyć na wydatki „dy­
skretne"...

Sąd odczytuje protokół posiedzenia rady
nadzorczej z 0. IV. 1030 z którego wynika, te
poważniejszych wydatków nadzwyczajnych
zarządowi bet zezwolenia Rtdy nadzorczej
czynić nie wolno. Co rlo kwoty 200 tys. zł. to
rada zezwoliła zarządowi na zaciągnięcie zo­
bowiązania do tej wysokości w związku z przy
jęciem targowicy sosnowieckiej. — O wydat­
kach na przekupywanie kupców niema w pro­
tokolp mowy.

Jak wiec okazuje się, to tłumaczenie się
Kazonia, jakoby miał zezwolenie rady nadzor­
czej na wydanie owych 54 tys. zł nie polega
na prawdzie. Nie prawdziwym jest również
twierdzenie oskarżonego by rada nadzorcza
wydatek ten zaakceptowała.

Kazoń: Dano mi absolutorium, to wystar­
cza ...

Przew.: Ale dla sądu to nie wystarcza; tu
musi pan powiedzieć na co pan pieniądze wy­
dał'

Kazoń: Ja wówczas nie spodziewałem się"
,

że tu będę siedział. Zresztą p. Karczewski
imieniem miasta również głosował za absolu­
torium.

Przew.: To też p. Karczewski jest również
oskarżony.

Prokurator stara się wykazać, że Kazoń
tych 54 tys ze swoich pieniędzy nie mógł wy­

dać, bo tych wogóle nie miał. Nie wziął ich
również z kasy targowicy, bo i tam tyle nie
było. To też zdaniem prokuratora cały wyda­
tek jest fikcyjny a suma 54 tys. zł została z
końcem roku 1930 przywłaszczona przez Ka­
toni a.

Kwestia kantyny
Akt oskarżenia zarzuca Kazoniowń, iż

przez 5 lat przywłaszczył sobie około 100 tys.
złotych dochodu z kantyny, który to dochód
przysługiwał miastu. Kazoń tłumaczy się, że za
cichą zgodą wszyslkich spólników, a więc i ma
gis traf u dochód z kantyny miał płynąć w ca­
łości do j<ego kieszeni.

Jak hyło ze spółkami Boss i Handel Bydła
! Nierogacizny?

Według kontraktu spółki osk. Kazoń choć
był dyrektorem targowicy, miał prawo prowa­
dzić samodzielnie interesy na targowicy na
własny rachunek. W tym celu Kazoń zawiązał
spółkę „Handel Bydła i Nierogacizny"

. Do fir­
my ,JBoss" założonej przez grupę, żydowską
Fruchthaennlera osk. nie należał. Za pośred­
nictwem spółki „Handel bydła i nierogacizny"

prowadzono interesy eksportowe. Osk. przelał
na tę spółkę swe kontyngenty eksportowe.

Przew.: Ale z jakiej racji targowica dawała
•półce kredyt?

Osk.: Gdybyśmy nie dawali kredytów kup­

com, to by nie było wTogóle historii targowicy.
Bo kupiec pójdzie tylko na gotówkę. Dawaliś­
my bez weksla, bez kwHu, ale zwracali nam.
Jeżeli więc mogłem udzielać kredytu innym
kupcom, to dlaczego nie miałem udzielić spół­
ce w której sam uczestniczyłem?

Pierw.: Czy targowica na tym nie traciła?
Osk.: Targowica na tym jeszcze zarabiała.
Przew.: Skąd więc straty w bilansach tar­

gowicy?
Osk.: Targowica mogła stracić tylko to, co

jej dany kupiec został winien, kiedy interes
eię nie udał. Są jednak obroty, na których się
zarabia i te straty się pokrywają.

Przew )dniezący stwierdza, że łączne za­
dłużenie spólników wobec targowicy na koniec
1834 r. wynosi

212 TYS. ZŁOTYCH.

Hec Daab: Czy kredyty spółce „K. B. I N"
,

„Boss" i innym kupcom udzielał pan w poro­
zumieniu z, udziałowcami?

Osk.: Ws/yscy udziałowcy o tym wiedzie­
&. Również członkowie rady nadzorczej za wy­
jątkiem pp. Karczewskiego i Kozaka korzystali
sami t tych kredytów.

Przew.: Czy do spółki „H. B. i N." wpłacił
ktoś kapitał zakładowy?

Osk.: Tam było wszystko w porządku.
Jest to odpowiedź wykrętna, bo skądinąd

wiadomo, że spółka ta własnego kapitaln nie
posiadała i operowa!a wyłącznie pieniędzmi
Centralnej Targowicy.

RZEKOME POŻYCZKI ZE ZW. KUPCÓW
I KOMISJONERÓW.

Ciekawie przedstawia się sprawa podjęcia
przez Kazonia 25 tys. złotych ze Związku
Kupców i Komisjonerów w r. 1029.

Ka^oń twierdzi, że podjął je, by udzielić
pożyczek kupcom, członkom związku. Po pe­
wnym < zasie miał je zwróuć. Wspomnianych

gtuda^^^1

Chlorodont
PASTA DO ZĘBÓW

operacji pożyczkowych dokonał Kazoń bez
żadnych kwilów według zasady rzekomo za­
wsze na targowicy obowiązującej ,,z rączki do
rączki". — Przy okazji Kazoń powołuje się na
to, że jeszcze dzisiaj ten zwyczaj tam istnieje.

Akt oskarżenia zarzuca Kazoniowi, że przy­

właszczył sobie 56.508 zł ż.e Zw. Kupców i Ko­
misjonerów. W r. 1031 w związku z zaprzesta­
niem pobierania łebkowego na rzecz związku,
podwyższono opłaty na targowicy o 20 gr od
sztuki.

W myśl statutu jednak podwyżka opłat
wymagała zatwierdzenia przez magistrat. Ta­
kiego zatwierdzenia nie było. To też sąd wy­

chodzi z założenia, że owe opłaty za czas od
1931—1034, a więc do czasu likwidacji zwią- i

zku w wysokości 56.590 złotych — są, własno­
ścią związku.

NADMIERNE OPŁATY TELEFONICZNE.

Kazoń, prócz ogromnych kosztów podróży,
kfóre za 5 lat wyniosły 265 tys. zł. wydatko­
wał w tym okresie na telefony 85 tys. złotych.
Oskarżony tłumaczy się, że w tej kwocie mie­
szczą się wydatki na instalację telefoniczną.
Pozatem obliczenie nie uwzględnia zwrotów.
Zdaniem Kazonia wydatkowano na telefony
przez 5 lat około 24 tys. złotych, co jest pozy­

cją zupełnie normalną. Po sprawdzeniu przez
sąd okazało się, że po potrąceniu zwrotów i
kosztów instalacji wydano na telefony w cią­
gu5lat50tys.zł.

FIKCYJNE BONIFIKATY.

Akt oskarżenia twierdzi, że wśród bonifi­
kat, wykazanych w bilansach, jest na 120 tys.
złotych bonifikat fikcyjnych, których w rze­
czywistości żaden kupiec nie otrzymał. Kazoń
startowczo protes

'
uj* przeciw Lem u zarzutowi.

Jego zdaniem wszystkie bonifikaty są realne.
Bóżnica w akne oskarżenia mogła wyniknąć
na skutek nieuwzględnienia przy Kwit)] ksiąg
zaliczek na bonifikaty. Wytokodć bonifikat
równających się nieraz całości opłaty o.k. tłu­
maczy tym, że przy pierwszych transportach
przyznawano bonifikaty wyższe dla wyrów­
nania udzielonych zaliczek na bonifikaty. —

To tłumaczenie oskarżonego nie wytrzymuje
krytyki: jeżeli bowiem oskarżony, chcąc za­
chęcić kupca do korzystania z targowicy my­

słowi^kiej. udzielił mu np. 10 tys. złotych za­
liczki na bonifikaty, a następnie już przy pier­
wszych transportach całą tę zaliczkę bonifi­
katami wyrównał — to wówczas df>ny kupiec
nie miał już interesu dalej w Mysłowicach
sprzedawać, gdyż musiałby płacić pełną opłatę
Kazoń więc jest w sprzeczności ze sobą sa­
mym.

Trzeba jednak zauważyć, że naogół
KAZOŃ TŁUMACZY SIĘ BARDZO SPRYTNIE
W kwestiach, gdzie czuje sie niepewny, stara
się zboczyć z tematu lub udziela odpowiedzi
wykrętnej. Wogóle cale przesłuchanie Każo­
no przypomina łowienie ryb. Przewodniczący
zarzuca wędkę ale oskarżony nie zważa na
przynętę i ani rusz nie chce połknąć haczyka.

Jeszcze o kosztach podróży
Prok. — Dlaczego pan likwidował należ­

ność za większość podróży w 1030 r. dopiero
w dniu 31 grudnia jednym rachunkiem na 30
tys. złotych?

Osk.: — Bo ja nie miałem czasu na rozli­
czanie się.

Prok.: — A dlaczego na te ogromne koszty
nie ma żadnego rachunku?

Osk.: — Bo my mieliśmy do siebie zaufanie.
Kto chce kraść, ten będzie dbał, by księgi by­
ły w jaknajwiększym porządku, będzie miał
macherów księgowych, którzyby go kryli... Ja
ich nie potrzebowałem, bo pracowałem uczci­

wie. Nie miałem śmieci posegregowanych V
szufladkach, ale był ruch w interesio i słoto
w kasie!

Prok.: — Pański tupet aż zadziwia!
Osk.: To nie tupet tylko uczciwość!

JAK BYŁO Z KASA TARGOWĄ.
W r. 1031 założono przy Centralnej Tar­

gcwicy kanę targową. Celem kasy było umo­
żliwień e drobnym rzeźnikom uniezależnienie
się od komisjonerów oraz dawanie zaliczek na
opas rolnikom. Dzięki gwarancji miasta My­
słowic uzyskano z Banku Rolnogo 500 tys. zło­
tych na kredyty dla kupców. Sumą tą według
aktu oskarżenia lozdzielonc już w przeciągu 2
tygodni. 200 tys. zł wzięli Kazoń i Fruchthaen­
dler res 'tę otrzymali ich poplecznicy. Dla naj­
bardziej potrzebujących nic już nie zostało.

Przewodniczący w pytaniach swych siara
się skłonić Kazonia do podania warunków u­
dzielenia kredytów, ustalonvch przez bank.
Kazoń jednak jak ognia ur.ika t*»go tematu,
a przyparty do muru oświadcza, że nie panią­
ta, esy wogóle jakieś warunki byty. Wypłat
z ka=y udzielono na podstawie uchwały komi­
sji. O -k. był tam członkiem, nie przewodniczą­
cym. Do pobrania z kasy w przeciągu 2 tygo­
dni 200 tvsięcy złotych oskarżony nie przy­

znaje się. Twierdzi, że pieniądze te l kasy tar­
gowej pożyczył dla Centralnej Targowicy.

Przew.: Urzędnik ka<=y Sauerstrom powie­
dział, że więcej niż połowę zabrali Kazoń i
Fruchtbaendler.

Osk.: — Powiedzieć łatwo ale w k^i^gach'
tego niema.

Zaprzeczenie Kazonia staje się jednak bez­
podstawne w świetle zeznań osk. Langera,
który w śledztwie oświadczył, że spółka „Han­
del bydła i nierogacizny" brała b. poważne
kwoty z kasy targowej. Kwoty te były księgo­
wań" w kasie w ciężar Centralnej Targowicy.

Przew.: — Czy pożyczki dla „Handel B. i
N". oraz fmy „Boos" przechodziły przez ko*
misję?

Osk.: — Nie pamiętam.
(Przy ocenie tych zeznań trzeba pamiętać,

że „Handel B. i N." to Kazoń a ima „Boos" —
to Fruchthaendler!)

Kazoń, czując, że znowu znalazł się n»
grząskim gruncie, stara się zboczyć na inny
\OT. Mianowicie powrao do wyników finanso­
wych targowicy za czasów jego rządów i ob<>*
cnie. — „Gdy ja prowadziłem Targowicą to
wydatki na podróże, bonifikaty itd. wynosiły
wprawdzie 100 tys. zł rocznie, ale obrót był
milionowy. Obecnie wydatki wynoszą 50 tys.
ale obrót spadł na 450 tys. złotych. — Nie
wspomina nic jednak o wyniku końcowym je­
go gospodarki, który wyrażał się w rosnącym
z każdym rokiem deficycie bilansowym Cen*
tralnej Targowicy.

Bozprawa trwa.

Katowice 24 mama.
W tych dniach rozstrzygnięty został druigi

konkurs na pamiątki ze śląska, rozpisany przed
pół rokiem przez- Towarzystwo Popierania Roz­
woju Przemysłu Ludowego i Domowego w Kato­
wicach. Konkurs był na ogół słabo obesłany i
nie przyniósł spodziewanych rezui!tatów. Celem
koinkniTsu było zebranie odpowiednich wzorów,
które mogłyby być masowo produkowane do roz­
sprzedaży.

W dziale metalowym I nagrody nie przyzna­
no. II nagrodę przyznano Z. Rafińskiemu z Ka­

towic za pracę, przedstawiającą tacę miedzianą.
III nagrodę przyznano K. Piętce z Krakowa za
projekty okuć na laski.

W dziele ceramiki I nagrodę przyznano F.
Matuszczakowi z Małej Dąbrówki za pracę przed­
stawiającą Matkę Boską Piekarską.

W dziale grafiki III nagrodę przyznano za
jednokolorowy drzeworyt Matki Boskiej Piekar­
skiej, którego autorem okazał się Paweł Steller
z Katowic

Ponad to przyznano I nagrodę w dziale skóry
za wszystkie prace, nadesłane przez p. Jasińską.

W drugim dniu sensacyjnego procesu w Ryb­
niku przeciwko szajce komunistycznej przesłu­
chano kilku dals-zr­ch świadków — wywiadowców
policji śfledczejl, którzy w swych zeznaniach zgod­
nie potwierdzić konspiracyjną robotę wszystkich
oskarżonych, a w szczególności obciążyli bardzo
poważnie oskarżoną Majtelę Hejm&n, która stała
na czeile wywrotowej szajki.

Jako pierwszy składał zeznania przodownik
służby śledczej Krakcwczyk. Na podstawie ze­
branego przez obserwatorów materaTu świadek
stwierdził, ii wszyscy oskarżeni utrzymywali
stały kontakt miedzy sobą i urządzali seh~dzki
w rniies-zkenau Bnolowej, gdzie opracowywali plan
działalności.

Po przesłuchaniu tych świadków sąd przystą­
pił do odczytania zeznań złożonych w drodze re­

kwizycj
"

przez funkcjonariuszy Wydziału Bezpie­
czeństwa Śl. Urzędu Wojewódzkiego, przy czym
z relacyj tych wynika, iż Majtela Hejiman wyjeż­
dżała bardzo często z Warszawy, udając się na
•teren Bielsk*. Białej, Skoczowa i innych miejsco­
wości, gdzie uprawiała agitację komttn i styczną

Następnie odczytano protokół z rewizyj prze­
prowadzonych u oskarżonych. Pod koniec spraw­
dzono karty karne, z których wynika, iż oprócz
Pierchały i Brola wszyscy oskarżeni byli już ka­
rani. Ze wziględiu na konieczność ustalenia jesz­
cze dalszych szczegółów obrna postawiła wnio­
sek o ściągnięcie dowodów ze świadków, przesłu­
chanych w drodze rekwizycji, a tak samo proku­
rator podał jeszcze kiiku świadków dowodowych.
Wnioski te sąd postanowił dopuścić i w tym eeto
rozprawę odroczył do najbliższego wtork*

Przez dziurkę od klucza
— Handel! Handel! Stare ubrania «fc*

puja! Handel!
Otwarło się okno na piętrze.
— Chodźcie sam!
— Wiela docie za ta suknia?
— Nu, tako szmatka nie jest wiele toert!

Jo nie mogę na nij stracić. Ale'mi sie zgo~
dzimy. Na zgodzie świat stoi. Złoty pieńdzie­
siąt, git?

— Pierzyński łydzie, dej sie wypchać.
Dowej to zpowrotym.

— Nu, co sie paniynka tak zaroz gorszy?
Czy jo powiedziałem swoje ostatnie słowo?
Mało, to dołożymy jeszcze. Dwadzieścia gro*
szy wiyncy, to nie jest wielka rzecz.

— Nie godej gupot, tylko dowej naz od.
— Kto powiedział, że ja mom dować na­

zod? Jak ja daje dwa złote i tracę, to jest
jeszcze źle? Tu są pi jadze, a tu jest towar i w
porządku.

— Jerzynie, ale mi to jut dować naz od!
Ty sie myślisz, że mosz gupio przed sobą? Jo
jeszcze mogą ciebie sprzedać.

— Ujjj! Poco zaraz sprzedać? Ktoby ta~
kie stare kości kupił? Paniynka mo dowcip...
A dobry żart, to dużo wart. To mówi stary
Joseł, a co on powi, to jest git. A tyn pier­
ścionek sie paniynce podoba? Za niego trzeba
płacić dziesiyńć złotych. Ale jo go tak dam,
bo mi sie paniynka za tyn dobry żart podoba,
a ta szmata to jest nic. Jo powiym po cichu
co to jest przemycane przez zielone granice,
a to jest tyż coś wart... Uśśś! Jak sie to bły­
szczy! Z taką rzecz, to sie idzie pochwalić,
idzie w najlepsze towarzystwo nosić. Dowi­
dzynia! Jak bydzie jeszcze jakiego tttMft «f­
oraaio, to jo jeszcze coś ładnego prjysWwc

MUDA FRAMZ4.
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48) (Dokończenie).
Ciemne, leofcłe błoto zalało mu usta

•zybko dosięgło nosa, nieco wolniej o­
cru. niesamowicie wybałuszonych, ozo­
la. włosów, wreszcie rak. wvciągnre
tvch w górę i kurczowo ściskających
koniec długiej gałęzi. Jej długi, grub­
szy konięc podniósł się przez to. trochę
ukośnie zjeżdżał w grząską to­piel. głe­
boka może na trzv metry, lub może na
trzvsta. bo niezbadana icst gtebokoić
wszystkich bagien poleskich. Jeśli ie
dnak wierzyć temu. co o nich mówią tu­
Ifttęj, to Abdul Bagal wraz z modelem
„ bezgłośnego Dfonrna

"
musiał zjechać

orośchłteńko do piekła; tam zmarli (nie
wszvscv jeszcze, niestety!) fabrykanci
broni nowUali go z honorami, lecz i /e
smutkiem, że na tvm genialnym wyna­
lazku oni tui nic nie zarobią.

— Model przepadł, ale Riamo na spól
ke z moim ojcem szybko zbudują nowy.— rzekł Hans. gdy zawrócili do lasu­— Obv. obyj — wzdychał pobożn

'e
Francis Krdson. agent ajr.errkańsleego
..króla armat", czekającego niecierpli­
wie na nowa. wspaniała rzeź ludzi.

Ich długa nieobecność wywołała za­
niepokojenie nad „zatoka żbików

".
— Co sie stało? — dopytywała pani

Oleńka. — Kto niesie model?
— Dlaczego Krysia nie przyszła? —

dorzucił Ra.no. — I Witołd?
— Wszystko wam wyjaśnimy po

drodze, tylko teraz startujemy co tchu.
«rdvż nasi prześladowcy iuii śpieszą tu
taj.

To kłamstwo wywarło swój skutek
W ciągu niespełna dziesięciu minut,
wszyscy pasażerowie wraz z bagażem
tankowali s*e w hydro­plan-e. odkładając
sobie na później wszelkie pytania, prócz
jędrnego:

— Gdzie panna Balbina? Jak to. Je­
dzie pan na swój ślub z gośćmi, a bez
narzeczonej?!

— Taimaacy łazili jej oo pietach —
zełgał znów Erdson, — wiec musiałem
dla waszego bezpieczeństwa, wysłać ja.
do Gdańska zwykła drogą. W tej chwi­
li moia słodka Balbisia mź zapewne je­
dzie bryczka do Dawidgródika,

Tymczasem w tej chwili biedna pan­
na Oborska budziła sie właśnie. Bvła
dopiero godzina piąta, kto fednaik przy­
wykł wstawać tak wcześnie, ten nawet
w nierwsze święto Wiellkanocy nie PO
trafi snąć dłużej. Ubrała sie Jak najci­
szeu aby nie zibudzić Krysi, która noco­
wała tu dziś wyiąfkowo. nakryła ią je
szczc icdmym pledem i otworzyła nu
oścież okno. Z lubością słuchała ran­
nego świe^otu ptaków, ale w pewnej
chwili posłyszała też brzęczenie, szyb­
ko przechodzące w łosfkot silnika spali­
nowego.

— Samochód? — mruknęła zdumio­
na­ — Tóż niemożliwość! Tóż utopiłby
sie żywcem na naszych drogach jeszcze
nie obeschłych.

Po chwili nad szczytami drzew oka­
zał sie samolot. Na jego widok parma
Balbina pisnęła z radości tak głośno, ze
Krysia od razu zerwała sie z łóżka— Nie. cioc.hi. to chyba nie Crdson —
rzekła, podbiegłszy żwawo do okna. —
to fu<rczvdło lecji w kierunku wręcz orz*
ciwnvm. niż winno.

D^niero przy śniadaniu stwierdzono
nieobecność Ba id ich i Demmerów.

— Pewnie wyszli na spacer, ale wnet
nade id a.

Nadszedł zamiast nich Dmytro Zaha
STCZJUik. którego w nocv odwiedził -ten
rudv pan

:cz"
i zostawił mu list z polece­

niem, aby co dziś wieczór doręczył W'­
tołdowi; co prawda do wieczora ies**­
cze bardzo daleko, lecz on. Dnwtro wi­
dział dziś o świcie rvle niezwykłych rze
czv nad ..zatoka żblików". te na własna
odpowiedzialność woli wypełnić swą

mtsle wcześniej bo może teraz da sic Je­
szcze tamtych dopedzić...— Koga?! Dmytro, co tv wyplatasz **
Piłeś, znaczy sie. za dużo!

Podczas gdy Krysia powątpiewała o
trzeźwości Zahaszczuka. Witołd rozer­
wał kopertę i rzucił okiem na list. którv
brzmiał następująco:

Witoldzie!
Bardzo pięknie potrafisz mówić o

przyjaźni, lecz Twoje czvnv są za­
przeczeniem tych słów. Dlatego nie
powinieneś sie dziwić, że odjeżdża­
my nawet bez pożegnania. •

Hans.

Nie był to zresztą Jedyny list, jaki
oozostawjli. W dawnej leśniczówce nad
.z atoką żbików"

, na tapczanie znalazł
Witołd damską rękawiczkę, z którei wy­
padła mała karteczka, zawierająca po­
żegnanie od pani Oleńki:

Masz racje. Wit. Nic trzeba kom­
plikować życia innym. Dla dobra
Krysi i Riama. dołożę wszelkich sta­

rań. abySmy nie spotkali słe fot ni­
gdy.

Niegdyś Twoja Oleńika.
Krysia po prostu „wychodziła ze

skory
", gdyż Hans napisał swoi list po

niemiecku, pani Oleńka po angiclJcu. jak­
by PO to. bv ona nie mogła nic zrozu­
mieć, a Witołd milczał zawzięcie­ — Na
szczęście dla Krysi, ani mu orzcz mysi
nie nrzeszło że Hans podkochiwał sie W
niej. natomiast sądził, iż Riano zwierzył
się Demnierom z tego, co widział, albo
cp słyszał wczoraj PO południu pod leś­
niczówką i wspólmie potępili jego. Wi­
tolda. Potwierdzeniem tej hipotezy było
wczorajsze zachowanie sie przvjacół
przy stole i treść listu Hansa i wspólna
ucieczka bez słowa pożegnania, to zaś.
że rękawiczka z kartką Oleńki leżała
właśnie na tym tapczanie, także imało
swoją wymowę.

— Źebyż klął. trzaskał drzwiami, że­
by choć nłakaf. jak tv, cjocju, to by mu i
pewnością ulżyło, — twierdziła Krysia,
zaniepokojona zachowaniem sie swego

Konkurs „Polski Zachodniej
„Na skrzydłach nad Polską

"
W niedzielę 20 bm. zakończyliśmy druk o­

brazków konkursowych. Obecnie zaczęły do na­
szej Redakcji napływać odpowiedzi w dość po­
kaźnej liczbie. Ponieważ pragniemy, by w kon­
kursie mogła wziąć udział możliwie wielka licz­
ba konkursantów, wiec ustanawiam.?/ dość długi
czasokres do nadsyłania odpowiedzi, a mianow.
do środy dnia 30 bm. włącznie. Odpo­
wiedzi nadesłane po tym terminie nie będą u­
względniane przy losowaniu. Przypominamy, że

na tabelce muszą być nalepione wszystkie
kupony, gdyż ich brak powoduje również unie­

jważnienie kartki. Ze względu na to, że przy do­
borze nagród książkowych musimy brać pod u­
wage wiek czytelnika, prosimy na kuponie adre­
sowym obok nazwiska podać również wiek kon­
kursanta. Wynik konkursu i nazwiska szczęśli­
wych zdobywców nagród pieniężnych i książko­
wych podamy w numerze niedzielnymdnia 3 kwietnia br.

W ub. niedzielę po wiecu, zorganizowanym przez Obóz Zjednoczenia Narodowego *> Ło­
dzi, na którym manifestowano solidarność spoleczcńshca z armią, przeszedł ulicami miasta
wielotysięczny pochód członków O. Z. N ., organizacji wchodzących w skład Służby Mło­
dych, członków sfederowanych organizacji b. wojskoirych i rzesz mieszkańców Łodzi, wy­
rażając okrzykami na cześć armii swój serdeczny stosunek do polskiej siły zbrojnej. Na
zdjęciu — oddziały Służby Młodych z rozwiniętymi sztandarami w marszu na ulicach

Łodzi,

Kącik dla dzieci
I koty odbywają lekcje...

— Jak to, więc kotki się uczą — spyta­
cie zdziwieni, czytając tytuł tego opowia­
dania. Uczą się myszki łowić, skakać i bie­
gać. Widziała to na własne oczy mała Jul­
cia, gdy przyjechała do cioci na wiei. Była
tam cała kocia rodzina. Duża szara kotka i
sześcioro milutkich, zgrabnych kociątek.

Julcia ze swą cioteczną siostrą Jadzią
nieraz bawiły się w ogrodzie to skakanką,
to piłką, a razu pewnego piłka potoczyła
S'ę na trawnik, gdzie w słońcu wygrzewały
sie. kocięta.

Piłka toczv!a się dalej i upadła na ścież­
kę lekko spadzfstą, prowadzącą z górki na
plac tenisowy. Za piłką chciała pobiec Jul­
cia, ale Jadzia przytrzymała ją za rękę i
wskazała palcem na kotkę, która zerwaJa
się w tej chwili i pobiegła w ślad za piłką.
Za kotką podążyło jedno z kociątek­

— Widzisz kocią lekcję? — zaśmiała się
Jadzia. Kotka uczy swe młode, jak trzeba
chwytać uciekającą zdobycz. Dziewczynki
jeszcze chwilę przyglądały się kociej rodzi­
nie, a potem odebrały kociakom piłkę.

— Szkoda tej piłki, kocie pazury ją
zniszczą, ale przyniosę szpulkę z nici, to
kotkom wystarczy do nauki — powiedzia­
ła Jadzia. I naprawdę, gdy rzuciła szpulkę,
kotki goniły za nią, a potem zmęczone —
znów wyciągnęły się na słońcu.

Odtąd Julcia wiedziała, jak wygląda
kocia lekcja i musiała przyznać, że kotki
były cierpliwe i chętne do nauki.

Ich przykład mógłby zawstydzić"
nieje­

dną dziewczynkę i chłopczyka, którym
czasem leniuszek tak bardzo przeszkadza
w oauce­

Igoścła.

— lecz on ntc. tviko chodzji do­
koła siołu bez przestanku. Z tego nnże
dostać kołowacizny nawet siilny czworo
jnożny zwierzak, a cóż dopiero czło­
I wiek!

Pod wieczór kroki umilkły, ale grobo*

Iwa cisza była ieszcze bardziej denerwu­jąca, więc Krysia wtargnęła do pokoju
t Witołda. Siedział przy stole, z głową
j wspartą na dłoniach, a twarz miał roz
PaJoną tak. że parzyła „prawie Jak olo
mień świecy

". Z pomocą wciąż s/locha
jącei Balbiny zapakowała KO do łóżka,
głowę mu owinęła mokrym ręcznikiem
i przygotowała sobie wygodny fotel,
aby czuwać przy chorym aliści po dnu
taik emocjonującym, zasnęła wnet ka

"

miennym snem. Gdy ocknęła sie wre­
szcie, świtało, a pacjent bredził cos w
gorączce.­Bóg wie od iak dawna Prze
rażona Krysia natychmiast wysłała Ba!
bine no lekarza do Dawidgródika, skąd
w pięć godzin później przybyła wcale
liczna .ekipa

"
, z majorem Bolesławem

Rodawskim na czele.
Major Już po drodze dowiedział sie

od Balbiny, co. .tułaj zaszło, jui wysapał
swoja Pierwsza złość na bryczce, porcja
przykrych słów przeznaczonych dla
brata, musiał zachować do jego wyzdTo
wienia. lecz pomimo to został mu jesz­
cze wcale obfity zapas wymówek, letó"
rym uraczył Krysie. Wyłajawszy ją za
to, że udzielała gościny wynalazcom
poszukiwanym przez niem zaczął iej
tłumaczyć, dlaczego w obecnej dobie o
błędnego wyścigu zbrojeń Polska nie
może zostać w tvle. nic może hołdować
wzniosłej idei nacyfizmu. do którego
ludzkość ieszcze nie dorosła, niestet/,
ani też nie może liczyć na Ligę Narodów— aby iej również me napadł taki ban

"

dycki sąsiad, jak nieszczęsną Abisynie,
którei stolica zostanie zaleta przez na­
jeźdźców lada dzień. Prosty. j>rzvstep

"

nv bvł temat wykładu, lecz styl bardzo
zawiły, a bezlik obcych wyrazów, wtrą
canvch ustawicznie dobił Krysie- której
myśli krążyły wciąż dokoła Witołda, —
skazanego przez lekarza na tydzień are­
sztu „łóżkowego

".
— Panie majorze, — odezwała sie

w końcu i wyznała z rozbrajającą
szczerością. — to tyczy się polityki, to
iestem chVba kompletne cjcle, skoro z
pańskiego... z pańskiego... możnaż to na
zwać monologiem... nic, a nic nie zrozu

"

tnjawszy. Czv nie zechciałby pan pow­
tórzyć go jeszcze raz od początku?

Major Rodawski. dotfkm
"etv tym do

żywego, że tak piekmy wykład nazwała
,.po kabaretowemu

"
monologiem, spoj­

rzał na nią wzrokiem, w którym oburze­
nie walczyło o. lepsze z lekceważeniem
i pogardą. .'

(Dokończenie nastąpi.)

Huinc
ZNALAZŁ BPOSÓB. — Ciekawy objaw, to PMI soMł

sam od czasu do czasu posyła listy z pogróżkami, żąda­
jącymi okupu.

— A to z powodu mej zony. Ody przeczyta taki llet,
nie ma odwagi prosić mnie o pieniądze.

DZIECI. — No, Jak zabawiacie sie. dzleclt
— Gramy w zakupy. Władzia Jest sprzednwaczką, »

Ja mamuplą^, ktńra kupuje.
— A ty Staslek pewnie nie bawisz tie., bo masz tak

zachmurzoną minę.
— O tak, bawię się. Ja Jestem tatuś, który wzzystko

musi płacić.
ZNAJĄ SIE. — Mamy Iść dzls do Podkowków, ale

okropnie nie mam ochoty do tej wizyty.
— Ja rownlez, Ble wyobraź sobie, jak by się Ołst

ctfRzyll, gdybyńmy nie przyszli.

REKORD. Spadochroniarz wylądował na drzewie I
tłumaczy nadbiogalącemu chłopu: „Chciałem dziś usta­
nowić rekord światowy".

— „No 1 to się Panu udało — odpowiada chłop -—
Jest Pan pierwszym, który zlazł z drzewa, choć przed
tym na nlu nie właził".

ODRÓŻNIA.
— W jaki sposób odróżniasz młodą kurę od

starej?
— Po zębach.
— Jakto, przecież kura nie ma zębów
— Ale, ja mam..
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Wschód słońca: 5,18
Zachód słońca: 17,44

Odczyty
WYKŁAD O WYCHOWANIU

(o) Staraniem kola Zw Pol. Intel w Katowi­
cach odbędzie sie 25 bm o srodz 18 w audi ftim"

razum żenskiesco w Katowicach wykład prcł.
U. J . ks dr W Wichera o seksualnym wycho­
wu iu rrtfcKteicży. W*>te<p 50 er

Imprezy
RECITAL FORTEPIANOWY STANISŁAWA

BIELICKIEGO

(?) W saili ślrukieieo KoaserwOłtoróurn Mu-zy­
©z-nczo w Katowicach, ul Wojewódzka 45. —
18 marca o zodzinie 20 odbędzie sie recitai for
aooinnowy orof Slaskiezo Konserwator i»um Mu­
ryczmezo Stanisława Bielickiezo b ucznia Pa
dercwkicizo Zarówno MMM walety tezo uU*
luntowanezo pianisty iak pięknie dobrany pro­
gi ani — powinny zainteresować nasza publicz­ność W wrwnh B-ux/teliude — Prokofiew.
Bach. Mozart lieethovcu Schuimamn i Chopjn
Bikfr przed koncertom do nabycia w ksiezarai
Górskiezo. ud Młyńska 4

OPERETKA W RYBNIKU
A) W piatc-k 25 bm o godzinie 20.15 w tatt

koteihu Świerklaniec" opera i operetka z Po'

sna/tńn wystawia tmenŚM w 3 aktach Waltera
Kolio pt : J3aron Kimumer. Bi.letv od 75 zr do
2JO zł wczesniei do nalbycia w składzie p Ta­
tarczuka

PRZEDSTAWIENIE W ZAŁĘŻU
(i) Kat. Stów Młodzieży Meskici w Załęże

arzadiza w dniach 3 i 4 kwietnia o Rodzinie 19 w
•».ii o Botora Przedstawienie pasyjne.

Komunikaty
Rekolekcje dla mężów.

(TO W dniach od 4 <3o 8 kwietnia odbędą «1« w Ko­
ko»zyca<h rekolekcje ramknlęte dla mtjiilw. Koszta
pi by.tu wynoszą 12 zł. Zgłuszenia przyjmujo Sekreta­
riat ' Rekolekojlny, Katowice, Marezatka Piłaudskiogo
m».

Komunikat Śl. Biblioteki PubL
fk) W związku ze zmianami lokalowymi czytelnia

br<iwnl«&a śląskie! Biblioteki Publicznej bejdłl* ni«­
fyiMiA w dalacn 26 1 26 marca l'J3t r.

Ofiary.
00 Z olnrejt imienin kler. szkoły p. Józefa PawUey,

T:użyna Ilercaraka Zcńfka Im. Emilii Platter w ł.,a­
• nka<-h Dolnych złożyła w administracji ,.P . Z." piąi
•rfotych na Fundusz Obrony Narodowej.

Wpisy na kurs gotowania.
<*) Drrekcja azioly przysposobienia w gtwpodar­

•Awie rodzinnym Tow. Polok w Katcrwlc.arh — ogłusza
*r*ley na kur 3 mieś. gospodarstwa domowego, rozpo­
c«imająey S1Q 1 kwietnia w godz. od 17—20. Kurs obfj­
Hiuje sporządzanie pos-lków z uwzględnieniem kuchni
wykwintnej. Wpl*y 1 Informacje w kancelarii szkoły,
Katowice, ul. Francuska 12, teł. 328-74 .

Kurs sodalicyjny dla okręgu tarnogórskiego
fk) Diecezjalny sekretariat sodalicyjny organizuj*

W niedziele. 27 bm. kurs Informacyjny dla iarzą46w
•cdallcjl mariańskich okręgu tarnogórskiego.

Zebrania

Zebranie Zespołu Stowarzyszeń
w Chorzowie.

(*) W plr\tek 26 bm. o gods. 19 30 odbędzie §1* w De­
mm Ludowym przy ul. Slenkle/wicza zebranie mleste.cz ­
•w przedstawicieli stowarzyszeń polskich. Prof. Jan
Kwieciński z Warszawy wygłosi na tym zebraniu re­
ferat na temat „Nowe drogi całkowitego odrodzenia
Polski, rrowadzące do rychłego usunięcia wazelklrh
»ł«domagań gospodarczych 1 społecznych". Rada Ze­
•połu uprasza przedstawicieli o liczny udilał.

Radio
Piątek 25 marca.

KATOWICE. — Godz. 6.15 -8.00 Audycja
MO 1 11.15 Audycje dla szkól. 11 .40 Marcze 1 wale*
symfoniczne — płyty. 11.67 Sygnał czasu. 12 .03 Audycja
południowa. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Płyty. 14 .25
Wiadomości blezn.ee . 14 .33 Wiadomości giełdowe. 14.35
— 14 .46 Uwertura 1 aria — płyty. 15.30 Wiadomości go­
npodarcze. 15.46 Audycja dla dzieci starszych 16 00
Rozmowa t chorymi ks. kapelana Mlcłmła Rękasa. —
16.15 Koncert orkiestry mandolinlstów. 16.50 Pogadanka
aktualna. 17 .00 „Szkoła w Uśclługu" — felieton 17.16
Melodie Grecji — reportaż muzyczny, 17.50 Przegląd
wydawnictw 18 00 Komunikat Śniegowy z Krakowa I
wiadomości sportowy z Warszawy. 18.10 II-gl komuni­
kat finlegowy z Krakowa. 18 .12 Wiadomości sportowe.
18.15 Pleśni ludowe 1 taneczne Śląska w wykonaniu
chóru szkoły powszechnej Nr 53 w Lodzi. 18.40 Porad­
nik sportowy 18.45 „Ogrodnik śląski" — pogadanka
Władysława Wloslka. 1900 Koncert muzyki religijnej
w wykonaniu choru katedralnego w Poznaniu. 10 .35 Po­
zcdnnka aktualna. 19.46 Komedie Aleksandra „Pan
Geldhab". 20 .30 Pł.ty 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert rozrywkowy. 22 .16
Pccital fortepianowy. 22 50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego, przogląd prasy 1 komunikat meteoro­
logiczny. 23.00—23.30 Płyty.

Sobota 26 marca.
KATOWICE). — Goda. 6 .15 —800 Audycja poranna. —

i/r- l 11 .1(5 Audycje dla szkół. 11 .40 Płyty. 11.57 Sygnał
esami. 12 .03 Audycja południowa. 13.00 Koncert syezefl.
Ił.15 Muzyka obiadowa 14.25 Wiadomości bieżące. —
UM—14.45 Płyty. 16-30 Wiadomości aoapodares*. M.»
Teatr Wyobratrd dla dslesi. 1*.* Miniatury kwaHato­

Mn popis 300 rtoisióii!
zatuoddui oMieslr mandollnauimh Slow. Miłośnihdui Muzuhi ui KatoiuKadi

Na śląsku istnieje kilkadziesiąt zorganizo­
wanych orkiestr mandolinowych. Orkiestry te,
od dawien dawna, ściślej mówiąc od czasów
plebiscytowych rozgrywają rok rocznie pomię­
dzy sobą zawody o tytuł mistrza województwa
zespołowej gry mandolinowej. Zawody te bu­
dzą w szerokich llerach społeczeństwa każde­
go roku żywe zainteresowanie i oddźwięk. Zu­
pełnie to naturalne. Po pierwsze dlatego, że
zlot kilkunastu orkiestr jednakowego typu i
możność porównania ich gry jest niecodzien­
nym zdarzeniem. Po wtóre zaś dlatego, że

CHARAKTER ŚLĄSKIEGO RUCHU MAN­
DOLINOWEGO MA WYRAŹNE OBLICZE

ROBOTNICZE.

TT źródeł organizacji mandolinowego ruchu na
Śląsku tkwi potrzeba kulturalnego słodzenia
wczasowych chwil świata robotniczego.

Jest zjawiskiem charakterystycznym, że
gra mandolinowa rozwija się i kwitnie maso­
wo z reguły w uprzemysłowionych okolicach,
i posiada tam charakter zorganizowanych
wczasów robotniczych, cieszących się szczerą
opieką czynników państwowych i samorządo­
wych. Tak jest w Belgii, tak w północnych
okręgach Francji, gdzie istnieją całe dziesiątki
polskich, emigracyjnych, robotniczych orkiesl
mandolinowych; tak we Włoszech, Niemczech
i w Rosji.

Ktokolwiek przyjrzał się podczas niedziel­
nych zawodów mandolinowych tym palcom
zgrabiałym, tym c;e.żko spracowanym dłoniom
które z przejęciem dzierżyły swe instrumenty

— ten zrozumiał i uznał, że te ręce i te palce
nie są w stanie owładnąć innym instrumen­
tem (z wyjątkiem chyba niektórych dętych in­
strumentów i harmonijkowych) i że

MANDOLINY I GITARY SĄ DLA TYCH
LUDZI DOBHOrZIEJSTWEM I BŁOGO­

SŁAWIEŃSTWEM.

One bowiem dają im możność doznawania
szlachetnych wrażeń artystycznych, związa­
nych z wykonywaniem pięknych dzieł muzy
cznych. One dają im możność korzystania choć
w skromnym zakresie z wielkiej skarbnicy
światowego dorobku muzycznej kultury.

Z tych to właśnie przyczyn w produkcjach
zespołów mandolinowych tkwi coś ujmujące­
go, coś wzruszającego. I jeżeli byliśmy w nie­
dzielę świadkami zjazdu około 300 mandolini­
stów i gitarzystów, członków 12 orkiestr, bio­
rąeyeh udział w zawodach — trudno było przy
sluchiwać się produkcjom obojętnie i trudno
było się dziwić, że impreza taki żywy od­
dźwięk obudziła w społeczeństwie.

I kiedy na wstępie uroczystego popołudnia
ujrzeliśmy na scenie

MASOWĄ ORKKSTRĘ ZŁOŻONĄ Z
PRZESZŁO 200 GRACZY

i posłyszeliśmy spływające z estrady dźwięki
marsza „Pierwsza Brygada" oraz kilku ślą­
skich ludowych melodii w łatwej, ale bardzo
efektownej instrumentacji M. Szeligowicza, kie
równika szkoły w Łaziskach Górnyh, zasłużo
n go około rozwoju ruchu mandolinowego na

Publiczna kontrola świadczeń
na zimową pomoc bezrobotnym

Akcja zimowej pomocy ma już za sobą
3 pełne miesiące, pozostaje jeszcze tylko
część marca i kwiecień, a tymczasem ofiar­
ność poszczególnych grup społ<iczeństwa
nie stoi na takim poziomie, jakiego można
było oczekiwać. Organa akcji stało stwier­
dzają

UCHYLANIE SIĘ OD PŁACENIA
ŚWIADCZEŃ

pewnej części ofiarodawców z różnych
warstw społeczeństwa.

Wielkie zagadnienia wymagają zbioro­
wego wysiłku. Takim zagadnieniem jest
niewątpliwie bezrobocie, niszczące nam
czcić kapitału sił Narodu i Państwa, a każ­
dy kio sie, uchyla od obowiązku świadcze­
nia na rzecz pozbawionych pracy świado­
mie zmniejsza rezerwuar sii Narodu i musi
być publicznie napiętnowmy

Aby społeczeństwo dowiedziało się kto

jest dezerterem z pola walki z bezrobociem
kto mimo posiadania możliwości płatni­
czych uchyla się od tego obowiązku i samo
mogło skontrolować kto wpłaca świadcze­
nia na zimową pomoc, Wojewódzki Oby­
watelski Komitet Zimowej Pomocy Bez­
robotnym w Katowicach zaopatrzył w
ostatnim czasie Powiatowe i Miejskie Oby­

watelskie Komitety Z. P. B. w plakaciki —
WYWIESZKI KONTROLNE,

które są rozdawane tym wszystkim płatni­
kom, którzy wpłacili składki na pomoc zi­
mową za grudzień, styczeń, luty i częścio­
wo za marzec.

Organa Akcji Zimowej Pomocy zwra­
cają się tą drogą do śląskiego społeczeństwa
z apelem, by otrzymane wywieszki umie­
szczano na widocznych miejscach (na
drzwiach swego mieszkania, na szybie okna
wystawowego itp.).

Klika groźnego Siwca na widowni
Rybnik, 25 marca*

Na terenie powiatu rybnickiego graso­
wała ostatnio jakaś szajka, dokonująca sy­

stematycznie włamań w różnych mieisco­
wościach. Mimo energicznych dochodzeń
banda ta zdołała zawsze uchodzić rąk spra­
wiedliwości.

W tych dniach policja rybnicka wpadła
na trop niebezpiecznej szajki i aresztowała
7 osób. Przytrzymani mają na sumieniu ca­

ły szereg włamań i napadów, a między in­
nymi włamanie do Banku Ludowego w
Rybniku.

Jak się okazało, przytrzymani przeważ­
nie są członkami bandy Siwca, który kilka
lat temu został stracony na dziedzińcu wię­
zienia rybnickiego za zabójstwo posterun­
kowego śp. Foicika. Ze względu na dobro
śledztwa nazwiska aresztowanych trzyma­
ne są na razie w tajemnicy.

wa. M .M Pogadanka aktualna. 17 .00 „Pani na Barwal­
dzle — filarki rycera rozbójnik" — felieton. 17 .15 Reci­
tal fortepianowa. 18.00 WladomoScl sportowe. 18.15 „Ślą­
ski łowca mamuta" — pogadanka. 18 .25 „Zbieramy ple­
śni ludowe" — audycja w oprać. Stefana M. Stolnskle­
go s udziałem SWpohi woknlnego. — 18.45 Pogadanka
aktulna. 19.00 Audycja dla Polaków ca granica. 19-50
Pogadanka aktualna. 20 .00 „Diabelski jefdziec" — ope­
retka Kalmana. W przerwie ok. godz. 20 .45: Dziennik
wieczorny 1 pogadanka aktualna. 25.56 „Szkoła poetów"
— lekka audycja muzyczna. 22.00 Ostatnie wiadomości
dziennika Wieczornego, przegląd prasy 1 komunikat
meteorologiczny. 23.00 —23.30 „Kobiety o kobietach" —
groteska.

NOWY POCIĄG KATOWICE _ DZIEDZICE .
(—) Od 1 kwńetnia 1938 r Dvr Kolei z-apro­

wad:za na linii Katowice — Miurcki — Dziedzice
nowa oairt pociasrów osób (nr 1718 A 1 !7?1 A).
PociaK nr 1718 A Dziediz-ice ode* 15.37 Katowi'

oe Drzyi 16.46 PociaK r>r 172-1 A Katowice odei.
?1.23 Dziedzice t>rzvti 22,30. Pociasri te ktirsc­
wać beda w dni rofbocze Szczegółowy rozkład
iaour feat do przesr-zenia u zawiadowców sta­
cji

KATOWICE ŻEGNAŁY REKRUTÓW.
(_) W mb środę DO połudmiu odlbyilo sie po

feenaael poborowych t Katowic pnzez ropre­
zcirtactie m««tetratu i ludności Poborowi zebra­
li s\e na ulicy Młyński&i. Rniziie po prze-mówisJ

"

nim poicnuWFtn radcy Wójcika -obdarowani zo­
staiH pnezkam; żywnościowymi a następnie
przeszli w pochodizie na dworzec, PO czym że­
ROMU serdcczmie orizoz zebranych mieszkańców
odjechali do swoich pułków.

ŹLE PILNOWAŁA SKŁADU.
(—) Kupiec Sailaimon Pamcrie. zam w Kato­

wicach pnzv ul Batoreeo 10 d.nwsŁ że dinia 19
bm wieczorem wviechaf w sprawach handlo­
wych do Krakowa. orzv czym klucze do składu
toiśniCTskieno przy ad PieirarckiOKO w Katowi­
cach wręczył słutżace-i Mart Gwóźdź z polecę­
irtetm Piklowania składu Po powrocie kwipicc
stwierdził brak dwu kołnierzy ftrtrzauych — ie­
dan ze srebrncico lisa dirwri z nieibr.skieKo. war
tości 700 zł W toku dochodzea zartrzynuno slu­

Śląsku — trzeba si*. było poddać uoruciu sza.
cunku dla wysiłku zbiorowego graczy oraz dla
ich umiłowania kulturalnego wartości.

Należy przyznać bezstronnie, że kierownik
masowej orkiestry p. Bogusi opracował b. sta­
rannie poszczególne utwory i wykonał je bez
zarzutu. I nie dziwiliśmy się bynajmniej sły­
sząc z pośród audytorium szepty: „Dobrze się
to słucha".

Dobrze się słuchało' Istotnie! Cieszy nas
to tym bardziej, że te utwory, których się „do­
brze słuchało", to regionalne, ludowe melodie
ś]«j

ckie opracowane i wydane z inicjatywy Sto­
warzyszenia Miłośników Muzvki i zaprowadza
jące się zwolna wśród warunków, w których i
braku polskich utworów w repertuarze orkieMr
mandolinowych święciły triumfy dzieła nie­
mieckich kompozytorów.

I dlatego to dziś, ilekroć słyszymy w róż­
nych słuchowiskach radiowych polskie, a zwła
szcza śląskie utwory i rozpoznajemy w nich
wydawnictwa Stów. Miłośników Muzyki

Z RADOŚCIĄ MYŚLIMY O WYTRWAŁEJ
I JAKŻE POŻYTECZNEJ DZIAŁALNOŚCI

TEJ ORGANIZACJI.

I oto przesunął się w niedzielę przed nami
barwny korowód kilkunastu orkiestr z kilku­
nastu miejscowości powiatów katowickiego i
świętochłowickiepo orkiestry z dalszych miej­
scowości nie mojily przybyć z powodu zbyt ko­
sztownego dojazdu, była tylko jedna orkiestra
z pow. pszczyńskiego i jedna z rybnickiego.

Wykonywano przewżnie utwory włoskich
kompozytorów, ponieważ popisowej literatury
polskiej na orkiestry mandolinowe mamy nie
wiele. Polscy kom pozy torowie nie interesują
się dotychczas orkiestrami mandolinowymi

Wynik zawodów
był następujący:

1) Orkiestra ,,Halka" z Szopienic pod dyr.
Kaz. Bończa-Tomaszewskiego za wykonanie u­
wertury H. Wagnera „Polonia"

31J* pkU
2) orkiestra im. Moniuszki z Wełnowca pod

dyr. Jar. Leszczyńskiego za wykonanie czar­
dasza z opery „Duch Wojewody

" Grosmana
BOH,

3) orkiestra im Elsnera z Nowego Bierunia
pod dyr. Norberta Breguły za wykonanie uwer
tury Romantycznej Keler-Beli 29^,

4) orkiestra „Halka" z Bielszowic pod dyr.
Aug. Białasa za wykonanie uwertury do opery
„Halka" Moniuszki 26li,

5) orkiestra „Echo" z Ka(owic-Dębu pod
dyr. H. Kulikowskiego za wykonanie Uwertu­
ry alpejskiej Sartori

'
ego 26.

Dalsze miejsca zajęły: Ruda Śląska, Cho­
rzów, Mikołów, Siemianowice, Knurów, My*
słowice, Pawłów.

W sądzie konkursowym zasiadali: pp. proi
prof. Zb . Dymmek, Tad. Prejzner i Powroźniaki

Protektorem zawodów był Pan Marszałek
Sejmu Śląskiego Karol Grzesik.

Szkoda, te wyjątków tej nadzwyczaj intere­
sującej imprezy nie transmitowano przez Ra­
dio. Es.

Choroby kobiece. Twórcy klasycznych podrejes­
ników, omawiających choroby kobiece, podnoszą
korzystne działanie naturalnej wody gorzkiej.
Franciszka Józefa, także w zakresie swej prakty­
ki, (o)

POSIEDZENIE RADY MIASTA KATOWIC.

(—) W poniedtziaJek 28 bm o jrcdtz 17 odt»c
"

dizie sie posiedzenie Rady miejskiej. Na porząd­
ku dziennym antidota sie przeszło 40 spraw Są
fo przeważnie sprawy dotyczaoe rozbudowy n­
lic budowy nowej drozi z Za-łeia do Li«otv.,
pnzeb-udowy nil. Dworcowej i Pocztowej, kanadi

"

zacni itd. Na porządku dzienrrym esiaWułe sie
również pros ram Prac inwestycyjnych na rok
bieżący Poza tvtm wybór komisy1!: budowlanoi
komnsii rewiryinei K. K O i fornych
NOWOOTWARCIE RESTAURACJI
„JUTRZENKA

" w KATOWICACH.
Jak się dowiadujemy, w drriu jutrzejszym

nastąpi nowootwarcie łoka-lu .Jutrzenka
"

(dawtu
Naleppe), przy uflicy Kościuszki 3<8, który prze­
chodzi w ręce znanego fachowca i ruchliwego
działacza wielu zw ązków p. Pendziałka Jerzego.
W wytwornym tym lokału przy tanich cenach
spędzić będzie można przyjemnie ezaa i dobrze
się pokrzepić. W dniu otwarcia urządza aię mała
•winiobicie % wielkimi porcjami.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA.

(—) W nocv na 23 bm. po przyistawtenka
dTabinv weszii nieznani spra-wcy Pracz balkon
do mieszkania naczetoika Urzędu Skautowego
Wiktora Stanisławm z«m w Katowicach przy
ml. Mikotowskioi nr 44, skąd skradiH nakryci*
sfrVowe. Płaszcz letnó torebkę damisk? złota
obracztoe śtatma % data X U. IW •*• atut*
•ferfcioack s UrtantonL
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Co uchwaliła Śląska Rada
Wojewódzka?

Śląska Ruda Wojewódzka na posiedz-eniu,
•obytym wcieraj pod przew. P. Woj. dr Gra­
łjrtiiUtfo oiehwama projekt ustawy o awal­
caniu żebractwa i arłogffoatwa, który zo­
•taaia tatlaaaii prmłtay Sejmowi, wyraziła
ttędf na wydanie potpOfiądMałl Wojewody
t . ikitgO w porozumieniu M sl;i<ka Kadą Wo­
jewódzką o ruchu pojazdów BMC han icz-nyeh
Pa drogach publicznych.

Dalej |L Rada Woj. przyjęła do wiado­
mości preliminarz budżetowe na rok budź.
l».h?S 89 m. Skoczowa i Bierunia Starego.
Wydziału Powiatowego w Rybniku i śląskich
l.nii Autobusowych, oraz, dodatkowa prelimi­
Um budżetowe na rok IM7-8S Śląskich Li­
«i:i Autob. i Wydziału drOff powiatowych w
( eszynie. m . Wożnik, Wodzisławia. Bielska.
Katowic i Chorzowa.

POZA tym Rada załatwiła aaortf spraw
dotyczących podatków komunalnych oraz
•przyznań ulg vv spłacie pożyczek, zaciągnię­
ta, eh ze Śląsk oiro Funduszu Gospodarczego.

Gdzie w Katowicach stanie
nowa szkoła zawodowa?

Pan Woja woda Dr GraijrAaki w dniu
^czoraiszym w towartyatwie naczelnika wy­
dz.ału oiwioeaaia publicznego p. Zawkłskiego
i wceprezydenta miasta p. Skudlarza zwie­
dli plac. przewidziany pod budowę DOWOJ
•awodowaj aakoły żeńskiej i udoejrdował, że
•r.koła ta zostań e wybudowana w Katowicach
przy ulicy Katowskiej.

Kongres związków
należących do Unii

A Ko |rea delegatów związków Daletąeyck
do Unii Związków Zawodowych Pracowników
Umysłowych oi' >.•<]/.e siej w Warszawie dnia
26 i 27 marca 1988 r w gmachu Związku Za­
wodowego Pracowników Handlowych, Przemy­

ałowych i Biurowych Hz. 1\. ul. Sienna 18. Po­
czątek kongresu w dniu 2G marca o goda. 10
m. 30 rano.

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE P. HENRYKA
SELINGERA

(—) W związku r. rreprr-. w dziwymi windomo­
fciami i akie ooiawiły sic w pewnym odłamie
Prasy iakoby p SetioKer Henryk b\lv nasz
akwixvtof wrfowenfcwy był Drzez tras twoi'

niony z powodu mdu£vć natury finansowej wv
Motamy, że P Seiinmera Henryka zwolniliśmy
i zairnowarrego stanowiska w nasze-i Admioistn
c;.i wobec reoroanizacii teco dzieła i w itoeoofa
do nie^o żadnvch zarzutów natury finansowej
ni-e podnosiliśmy

Administracja ..Polski Zachodnici
".

Zaszczytne odznaczenie
Pan Wojewoda Śląski wręczył wczo­

raj p. Józefowi Biniazkiewieżowi odznakę
Krzyża Kawalerskiego Orderu Odrodzenia
Polski.

Chorzów
SPÓŁDZIELNIA KTÓRA WALCZY Z GŁODEM

MIESZKANIOWYM.
(—) w środę odbyło sic walna zebranie cno

rmwaaJai spółdzielni mieszkaniowe] pod prze­
wodnictwem dvr. Mycińskiego Jak wynika ze
sprawozdania, spółdzielnia rozwija sie bardzo
ootnyśłnle. posiada ota już ooecnie 6 bloków
mieszkalnych, wortośd 2 milionów zł. W blo­
kach tvch mieszka ponad 300 l< katorów. człon"

ków soółdzielni. W ub roku oddano do użytku
blok mieszkaniowy o około 40 mieszkaniach
wartości 400 000 zł. W roku bież. Spółdzielnia
przystępnie do budowy dwóch nowych bloków
w Wielkich Hajdukach dla 40 lokatorów.

Świętochłowice
POŻEGNANIE REKRUTÓW W PIEKARACH

ŚLĄSKICH
(Ś) W ubiegły wtorek odbyło sie uroczyste

pożegnanie odchodzących do wojska referatów,
których w licznie 90 obdarowano żywnością i
Papierosami Meta te imprezę, w czasie któiei
BiatiUÓwM o Słania zainiciownła Rodzina Re­
nęrwiaiOW i Zwiaiztk Rezerwistów w Piekarach
Śląskich.

Według ustawy o ubezpieczeniach spo­
łecznych, pracodawca nie ma prawa wypo­
wiedzieć umowy o pracę pracownikowi,
pdy ten otrzyma powołanie na ćwiczenia
wojskowe i zawiadomi) o tym niezwłocznie
pracodawcę, co jest obowiązany uczynić w
myśl istmej.jcych przepisów.

Sądowy epilog dramatycznej walki
policjanta z przestępca.

Przed sądem w Katowicach odbyła się oneg­
daj ciekawa rozprawa karna. Na ławie oskar­
żonych zasiadł Żyd I Będzina lehot Guttman
pod zarzutem nakłaniania do przestępstwa.
Mianowicie Gutlman namówił jednego z robot­
ników firmy Krain i Fesser w Katowicach nie­
jakiego Franciszka Parczyka do kradzieży świ­
drów dużej wartości, za które chciał mu dać
pa kilka ?.l od sztuki. 1'arczyk pozornie zgo­
dził się na to, lecz zawiadomi! firmę, a ta sko­
munikowała się z policją.

Na miejsce umówionego spotkania Parczy­

ka z Guttiuanem wydelegowano post. Józefa
Kocota z II. komisariatu. Gutttnan odebrał od

robotnika pac/kę zawierającą kilkanaście świ­
drów w lokalu Adelista Dawida przy ul. Zam­
kowej. Wszedł tam post. Kocot, na którego wi­
dok Gutlman zerwał się do ucieczki, lecz zo­
stał przytrzymany. Pomiędzy policjantem i
przestępcą wywiązała się walka w czasie któ­
rej Gutlman chciał przebić posterunkowego
sztyletem. Wreszcie post. Kocot obezwładnił
Oultmana i doprowadził go siłą na komisarjat
— gdzie osadzono go w areszcie a świdry zde­
ponowano.

Za namawianie do kradzieży, jako też opór
władzy — Guttman skazany został onegdaj na
fi mieś. więzienia.

Za chwytanie ptaków—też chłosta!
(ad) Nictylko za niszczenie drzew chło­

s*a, tak pisała „Polska Zachodnia" we wtor­
kowym numerze, ale również bac byłby
skuteczny na przeróżnych łowców i han­
dlarzy smutnego towaru — jakim jest po­
żyteczne ptactwo śpiewające.

Wiadomo przecież, że Śląsk przemysło­
wy cierpi najwięcej z powodu owadów,
niszczących rośliny, a to dlatego, że ma
coraz mniej ptaków tępiących owady. Brak
ptaków naodwrót jest spowodowany nie­
wielką ilością drzew i krzewów. Jesteśmy
bowiem świadkami wielkiej przemiany
krajobrazu w przemysłowej części Śląska.
Tam gdzie niedawno szumiało zboże, a la­
ski czy tereny zadrzewione dawały ptakom
schronienie — wyrosły liczne domki i wille.

Nadomiar złego liczni wandale­ptaszni­

cy zaczęli zastawiać sidła na ptactwo, a in­
ni jeszcze ptakami handlują. Policja depcze
po piętach ptasznikom, jednakże to nie wy­

starcza. Nierzadko ptasznikami jest i mło­
czież pozaszkolna

Czas już najwyższy, by niekulturalne
eicmenty poniosły zasłużoną karę! Manda­
ty karne — to mało.

Dobrze by też było, gdyby złapane w
s!dła ptaki przez ptaszników i odebrane
sprzedawcom niesiono w pochodzie z klat­
kami i z transparentami („Chrońcie ptaki,
ich śpiew umila nam życie")doparkówiby
tam wypuszczano je na wolność.

Niech wandale widzą naocznie, że spra­
na ochrony ptaków jest sprawą palącą na
Śląsku i obchodzącą wszystkich obywateli
miłujących ojczystą przyrodę.

Ceny targowe w Katowicach
W czwartek płacono na targu następ. ceny:

Miara 1od
!na

do

KASZE­
ikg 0.46

0,56
0.50
0.48
0.50
0,58

jaglana

ikg 0.46
0,56
0.50
0.48
0.50
0,58

pęczak
....

grysik pszenny
kukurydziany

*'
ikg 0.46

0,56
0.50
0.48
0.50
0,58

MAKI:
pszeDDa fiR proe. .

„ 50 proc. .

Si proc. •

« proc. .

•»

••
0,50
0,56
0.60
0,38
0,36

NABIAŁ:
śmietana kwaśna i

kremowa
ra&eło I gatunek .

• <•

I*
•zl

4,20
3.20
0,05 0,67

•er (twaróg) , • ii 1kg 1,—

TŁUSZCZE:
słonina (biel) . •

smalec wieprzowy
t>i>

•
• 1,40

2,20
1.60

RYBY:
«!edź . .

|•• •t
I"«

0,05
1,60
2.20

0,30
1.80

liny .••! •»
•t
I"«

0,05
1,60
2.20

. 1ARZ YNYJ
cebula . • |•, . 1*1

10 kg
lkg
•

0..Y)
1,—
020

0.20
0,15
0.20

0.40
0.40

0,60

kapurta (w główkach)
„

niebieska . .
buraki ćwikłowe . .
marchew . . . • ­

1*1

10 kg
lkg
•

0..Y)
1,—
020

0.20
0,15
0.20

0.40
0.40

0,60

0.30
0,30
0,20
0,30

0.50
050groch . , .

fasole białe (Jasiek)
, szparagowa

rzodkiew . . . l «

1*1

10 kg
lkg
•

0..Y)
1,—
020

0.20
0,15
0.20

0.40
0.40

0,60

0.30
0,30
0,20
0,30

0.50
050

MIĘSO:
wołowe z dokł. . i
wieprzowe z dok!. .
cielęce i dokł. ,

**
f »•»

•
•

l!30
L­

1.30
1.50
1.M

WĘDLINY:
Roczek surowy . ,
Boczek wędzony .

Kiełbasa zwycz. •
Kiełbasa krak. •
Kiełbasa czosn. .

• l

•
1,20
1,60
1,70
2,—
1,80
1,60
0,80

• 2,70

1.70

7,­

Kiszki . • . • '*
•

1,20
1,60
1,70
2,—
1,80
1,60
0,80

• 2,70 4.­
2.80

OWOCE;
j^ka

....
Śliwki suwion* . i••i 0,50

1,60 •
1.30
2,10

DRÓB:
Indyk (•* •

» • 9.—

3,
— 1

15,—
6,­
7.50

9.—

3,
— 1

15,—
6,­
7.50

9.—

3,
— 1

15,—
6,­
7.50

Z ŻYCIA DZIAŁKOWCÓW PIEKARSKICH

(£) Z iw tan lew cieołych drr; wiosennych o'

bródki działkowe w Piekarach śląskich zarojjy
|6;e krzaitaiacyiini sie około nierwiszych obrząd­
ków działkowców Perskiej Azalii" Jak sie do­
wiaduiiemty. oeród Dowklnzony będzie w rnk":
bfeiacvtn o da-brwefi 12 mórz magdeburskich,
które wydzierżawione zostania od Donoer^mar
ka. Przrtbcdzie wiec oifkar&kim owródkoni
•przeszio 70 nowvxdi dtziałek o obszarze DO 4O0
m».

W STAWIE ZNALAZŁA ŚMIERĆ.
($) Dmia 23 bm w Piekarach dl. DCipefrriła

safnoibóistwo mieszkainka Piekar Jadwiga Kibel
Rzmciła się OCM do ełebokiojro stawu obok ce­
Kielni Zarodka W krvtvozinvim cza«ie przceho­
dziili obrk stawoi trzei meżcz^ini Józef PudlU:
Konrad Ktezozak i Alfons Lrourek z Piekar ^1
kt<>nzv. zaruwaiżywTSizy tonąca ooipies

'zvli rei z
pomocą Niestety nie uratowano iei 1 in* tvlko
zwłok? pd«.t?wicuro d<i boatofcy szinitaila powiato
wazo w PWcaracłi Si Przyczynę samobójstwa
kobiety nic zdołano dotąd mtattć

POD KOŁAMI SAMOCHODU.

<^>) W środc MHMOsMd pótcjteżairawy kiero­
wauv orni szofera Włodarczyka z Katowic na­
frobai na ml Pj^udiskiesro w Wici!kich Ha&ła*
kach na przechodnia ErnHa Kailusa z Chorzowa.

Sztucznie suszy się
znane myd^o „Koffontay z pralką" Dla­

tego jest tak twarde, tak oszczędne w
użyciu i tak korzystne.

Pszczyna
Z OROANIZACYJ MURCKOWSKICH

(P) Na wialnyim zebraniu Zw Pował Si do
noweeo za-rzadn weszJi: Kozyra Paweł (iprezes),
Soika Jan WoWatowtez Alo::zv Lck.i Paweł. Su­
chy Teofij. Szwaiinoch TeofiJ. Dutłloat. Koizik.
KasDorek. Kem rew Domagała. Twopti&żka i
Oodawiski — Walne zebranie OMlP w Mn re­
kach odlbyiło sie w obecności de

'
eeaita Koizyrv i

czJonków zarzadn Tow Przyiacii»ł 0'MlP w oso'

bach DP naczelników Janasa i Soiiki. imż Biał­
ka kierownika Bianka irospektorów Mikwli i
Pinty W\il)rano nowy zarząd: Kozyra Wilhelm
dprezes) Szilachcic FeiHks Jarosz EmiJ. MLehaJ­
czyk Kozyirn Luidwiik. Szeia Koirrjajd. Szlachcic
Eranci««ek. Grzesica Alojzy

AMATORZY SZTUCZNYCH NAWOZÓW.

(P) W firmie Simon w Pszczynie Kineły od'
Pewnezo czasn w niewyjaśniony siposób worki
% nawozami sztucznymi i zibożem Włas-ci-ci^l
firmy oddał sinrawe Towarzystwu Kłnczników
..Strzecha" w Psrcczyroie które nad mazazyna

­

mi iprzedsietbiorstwa rozrtoczyjło nadizór W no­
cy na 22 bm przed HMMilijiiil zaiechaia furman­
ka, na która trzech otsobiuików załadowało kil"
ka worków ze zfbożewi. zamienzaiiac odljechać
Ukryci kcWo mazazynu strażnicy przytrzymali
furmankę ora>z nieproszonych ekspedientów któ
rvmi oka-zaJi sie Paweł WataaM Andrzeii Plin­
ta i Ludwik Kudaia W toku dochodzeń ustalo­
no ie Wlwsza zatrudniiony w firmie w charak"

j terze woźnicy otwier; ł pa .im wsp6Łn:kom za
. iponnoca podrobionych kkwcv maaMyfl t które­

którv AootMl wstrząsu mózizu Ramne^o szofer i eo wynoszono następnie aawia i sztuczno na
OMBOcboto odstawił do sapiitaia iwwy

Nowe oddziały 0. Z. N.
W dwu 20 bm odtnto sie w wiiosce Czaruu­

chowkach zebranie konstytucyine OZN. Zebra­
nie bvło poświecone Wodizowi Naczelnemu ! ie"
z-o. idei obronv nańistwa PrzemawiaJii P Pi­
orek burmistrz Bierunia Star cv. o i kier szkoły
P Rvchłv Przewodniczącym Oddziału O. Z N
został D Pa-wal Palka

Odbyto sie OOtcdafl w Lijsocle Wo^.nicMel
orzaaiizacyine zebranie oddziału OZN Powoła­
no prezydiium w składr/ie: Eranciszek Jantos —
przewodniczący Paweł Bozaoki — zast pr '

wndniczaceiao. Jan Jantoj — sekretarz. Reforit
ira temat progratmi i pracy OZN wwtusil kier
szkołv n. Norbert MaaW Uchwalono odbywać
zeł>rnnia w każda pierwsza niedziele kaśdeco
miesiąca.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM
(P) 30 bm pola w ił sic w Mikołowie niezrn.

nw mężczyzna lat około 50 wzrostu około 'bZ
om. szczuipłe.i budowy ciała, twarz podiliużni.
cładko colony łvsy ubrany w siw­y iesi^r.T .'
Płaszcz iasnv wełniany szal siwy kaioelusz
łłrazowe trzewiki Wymieoioay w rozmowie z
mieszkańcami odpowiadał żo irazywa sie Kr7v.
ż(,(wski i pochodzi z PMzrzymow ic. Przebvw '

ipnzez 26 lat w Ameryce, zdzie dorobił sic IW"

iatku i zamierza obecnie nabyć w Mtkofo* e
wze-lcdmie okolicv większa realność Krzv4«w­
ski iinwiazwc znaioincść z zamrozuieiszvmi kwo­
cami których naciaza na większe lub mniejsza
kwoty W ra/zie poiawieiria sie rzekomezo Kr?v
żowi«kiezo — w którcikolw itk miejscowość1

należy zo oddać najbliższemu Urzędowi Polic.i
nemu

POŻAR LASU.
(P) W o#> nied/ie^e arybocM około zod-z 13

w leaia pańsrwow^n nicdal.ko Murcck pi>i-.
który zniszczył riinlo 2 ha lasu Pożar zdoła no
zJoikailizować W akcii rat'.w;k<.wei brały udz;.ił
straże oożariTe z Murcek i Lędzin orać robotni'

cv leśni Jak dochodzenia ustaliły, został pożar
sipcwodowany na skntek rziuccuia niedopałka od
papierosa orzez nitizuanozo wycieczkowicza

Rybnik
RADNI BOOUSZOWTC W OBRONIE WAR.

SZTATÓW PRACY OBYWATELI
(R) W ubiegła środę odbyło się w Bogusz^

wicach posiedzenie rady gminnej. Po sprawo­zdaniach i uchwaleniu budżetu na rok It38-łł
zapoznano radnych - planem prac Inwestycyj­
nych na rok 1*)3S Przewidziana Jest budowa
nowe! szosv. Gmina przystąpi w bieżącym ro
ku do iilwclacii I ooarkanienia boiska szkolrj­
KO. przeprowadzi wewnętrzne urządzenia s/ko­
lv 1 wykończy budowę boiska gminnego. W
dalszym dagu rada uchwaliła przebudować do­
tychczasowy urząd gminny oraz wysłać do Wy­
dalała Powiatowego wniosek o naprawę drr^i
wiodące! z Boguszowic do Świerklan Obecny
stan tei drogi jest fatalny Pęd koniec uchwalo­
no Jednogłośnie wniosek w sprawie unierucho­
mienia tamteiszel kopalni I zwolnienia robotni­
ków Otóż rada przyłącza sie do rezolucji po­
wziętej swego czasu na zebraniu protest?cvj­

nvm przez wszystkich obywateli Boguszów'cI
okolicy z tern fż rada wyśle osobny wniosek
do odpowiednich władz. bv zagrożonym kopal­
niom przydzieliły większe Hcencie I nie dopu­
ściły do całkowitego ich unieruchomienia.

WYSTAWA OBRAZÓW BRACI BUGDALÓW
(R) W tych dniach zustała otwarta w Wo*

d'ziisławiu wystawa obrazów braci Bmtrdałów
mailarzy z Rogów w Dowłecfo rybnickim Wy­
stawa cieszy sic darżrin powodzeniem M;:a-c
ioza zaledwie około 20 lat i bud.za swym w \ ­

gladcim senisacie: nosiza bowicui dlłuizie wąsy i
wiłośv zwisaiiace aż po pas

KARAMBOL POCIĄGÓW TOWAROWYCH.
(R) Wczoraj o godz. 5 nad ranem w Niedob­

ozycach pociąg towarowy, manewrulacy po s'a­
cłi został przez nieuwagę wpuszczony na tor na
którym stał drugi oocias: towarowy. Skutkiem
zderzenia 5 wagonów uległo uszkodzeniu. Ofiar
w ludziach nie bvło Na miejsce wypadku pro7"

bvła komisja kolejowa z ramienia Dyrekcji P.
K. P . w Katowicac*

Bielsko
GROŹNY POŻAR W ZARZECZU.

(B) W ub wtorek około godz 23.20 wybuchł
pożar w stodole drewnianeii krytei słoma,

'kad
nasteonie Przeniósł sie na budynek mieszkailny
Ailoizcco Soboszka w Zarzeczu pow Bielska.
Porżar strawił dos7Czctnie obiekty wraz z dcb'V
dowanynii chlewikami W stodole spailiła s:c
wiek swa Woic słomy, siana i drzewa opałowej »
zaś w domu miesizkadnytn onzccliowywane rra
strychu żvto i zboże oraiz iuiiie przedmioty i ­
spodarstwa domowego Łączna szkoda wynosi
.koło 4 500 zł W akeii ratunkwei brała udaiel
miei-scowa straż pożarna i ludność okoLczna
j^rzy­czyiry poiżaru imrazie nie ustalono. Zacho­
dzi przviDusziozcnie że powstał on od POfamiO"
neco przez przechodnia nicdopa'łka papierosa

Po uciążliwych wyczynach
sportowych

długotrwałych podróżach samochodem na otwar­
tym powietrzu, na plaZr, w górach, w słońcu i
śniegu, p; zmartwipniach i wyczerpaniu, mus,my
zawsze sprostać obowiązkom towa-rzyskim. Ahy
iiq szybko orzeźwić i zmobilizować wszystkie *ily
żywotne, należy zastosować niezawodny środo! —
jest nim przepłukanie ust ODOLEM. Odol orzeźw .a
i daje awieiy oddech, (oj
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REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

IMątek o godi. 19: „Trzecia młodoić" dla bewobot­
»ych.

Sobota o Kodz. 16.30: „Kaląłe NleałoMBy" dla askdt
— O goda. 20­ „ Rkl z".

Niedziela o godi. 11: Poranek askofcry „Królewna
Bnleżka".

Poniedziałek o godl. 16.30: „Kopctuezek",—OB©­
czlnle 20: Koncert Sergiusza Benont.

Sergiusz Benoni.
Sergluei Benont, inakonilty haabaryton opery „La

Pruła" w Minlloliuile, wystąpi w Katowicach w Teatrze
ltu St. Wy^plańekleRO w poniedziałek 28 km. o goda. 20.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji:
BIEl.SZOWICH — piątek 25 bm. 0 goda. 9 „Tekla".
I-I'MLI N MCC — niedziela 27 bm. o godi. 20: „Trae­

rlu młodość".
ITRSBUCa — niedziela 27 bm. o goda. 1T: „Tekla".
OPOI.E — poniedziałek 28 bm. o goda. 19.80: „Jasna

C6ra".

REPERTUAR MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

W niedziela 27 bm. «> godz. 20: Inanifuraeyjny kod­
em nowoutworzonej orkiestry aym fonicznej pracowni­
ków huty „Pllsudukl" w Chorzowie.

Wa wtorek 29 bm. o godi. 20: „Skla", praedetawlenle
fopularne Teatru Im. St . Wyspiańskiego a Katowic

KINOTEATRY w KATOWICACH
od i.lntku dnia 23 marce*:

TAPITOL: „Pant Walewwka".
CASIKO: „Zawiniłam".
COLOMBUH: „Dziewczę x temperamanteta*\
BTALTO: ..Huraran".
STYLOWY: ,.1'rornlcra".
UNION: „Koarhiazko pod Raetawleamr".
ZAMSZE — UAJ: „„Mały cearodslej"«ruJpo­

Brzków — 7 ealue6w".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „PłewnUra • WłedUtSaT

• „ZaTn;mkowa«iy Jeździec".
Bnr.irirE — HAJKA: „awlałdr1»ta ••kadra" eraar^grra ben«aleki".

Inne miejscowości:
P.TALA — MIEJSKIE: .,Chłopcy i Bengall*.
BIELSKO - RIALTO: „Huragan". — APOLLO:

„Ody kwitną bzy".
BISŁSZOWICa — ILASK1B: „Strielee

ł „Burg-Thenter".
CHORZÓW — APOLLO: „Ket Matko" I „Od

•o czwartku". — C0LOS8EUM: „Huranan" | „Krole­
rtwo zakochanych". — DELTA: „Buziaczek" 1 „Towa­

RAJDUKI — SL .\SKIE: „Buziaczek" ©rai „Robert! Ilertran".
JANÓW — SŁOSCE: „Halka- 1 „Pa* 1 Pata«l>©»

Cyrk Sara".
LIPINY - COLOSSEUM: „Rycerae euetnM" 1 J|

miłości dla ciebie". — CASINO: „Droga do Rl«".
MIKOŁÓW - ADRIA: „Mutyka dla debla" tra*­Skrzydła na Honolulu".
MYSŁOWICE — ADRIA: „Muiykn dla Ciebie". —

f DBORl „Na Sybir". — HELIOS: „Mlawto w płomle­

NOWY BYTOM - PATRIA: „Atak o awlel*- 1
„Dziewczę z Prsteru"

NOWA WI«S — SIENKIEWICZ: „Kelgze żebrak"
I „Nocne motyle". — P I AS T: ..Kurier earwkl" I „Ko­
clana dziewczyna". — SŁONCE: „Wet moje serca" 1
„W fllrrl wywiadu' .

PIEKARY U. ­ APOLLO: „Droga de Rio" 1 „Dałe­wcze i Pratern".
PIOTROWICE SI. ­ PIAST: „Toni a Wiednia" ara*

„Bitwa pod Trafalgarcm".
RADZIONKÓW - CASINO: „Gwtawry rewiry" era*

RUDA - BAŁTYK: „Sherlock Holmes" 1 n«d»ro­
grnm. ^

RYBNIK - APOLLO: „Przy drrwlaeh aamlrate­
tvch oraz „30 karatów azczęścla". — HELIOS: „ChłoD­
cy z Tyrolu" oraz „Za cudze winy".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Muryka dłs
Ciebie" I ..Symfonia Schuberta".

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSKTJM: „Królowa
Wlfctorla" I „Sherlork Holmes". — APOLLO: .Miasto
W płomieniach I „Droga do Rio".

SZONIENICB - HBL: „Motyl hle^ańskl* | „Wyspaw Indbara zeelnraz".
TABN. GÓRY - ŚWIATOWID: JL miłości dla ełe­

UliadonioSfl gospodarne
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
t dnia 24 marca 1038 t.

Ceny rozumieją sie ca touar standartowy, uroi tret­
niej jakości en 100 kg w handlu hurtowym parytet «po­

gon Katowice, prty dostanie bietącej.
BTANDARTi: pszenica czerwona twarda 766 ejrt Je­

dnolita TOB pi. zbierana TM g/I. żyto 7T>2 p/1. Jęczmień
pisem, 0..0 R/1 z <iop. pol prnc. por _ pastewnv 62o %,\ a
OOp. pół proc. rur ., owloa jednolity 460 g/l z dop. 1 pro­
oant por., zbierany 440 g/l z dop. I proc. por.

Notowanie cen orientacyjnych dla pszenicy 1 żyta o

o 50 gr• nl*e . dla rn^kl żytniej o 75 gr niżej w porów­
naniu do dnia poprzedni,KO tj. 23 marca br

Tendencja dla ftboft, Przetworów młynarskich 1 pa­
stewnych zniżkowa, dla nasion spokojna.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ 0D3ŁDI
PIENIĘŻNEJ

a dnia 24 marca.
Vo^ATrJ- TIT7: n*W bc ,K­ 8n'47 8P0°. "olanr ameryk.
1MM ^«' , .aTlk, fraonC^ "Ł?8 16'0r>­ «w-«jcarrtcle
l—y ,U ]X­ f,,nty anK. 26.39 26.23, guldeny gd. 100.25
PS.,.». korony czaekle 16.73 15.80 . duńskie 117.85 117 .00,
norwesk.o 132 58 131.60,, Hwsdlkli i:c>.89 134.90, lirywf^Ml^aSJ?"' ™arkl f"',skifi n'67 1125> nlemiec­
25J& ' 8rebrae :i00° 106-°°. Tel Avlv 26.20

Odpowiedzi redakcji
A, Z. §. Orzesze. — 1. Nowo wzniesione domy mla­ijfrA zwnItllnn* •" Płatku budynkowego na rzece

gminy? Odnośna ustawa brzmi: Wolne od podatku bu­
dynkowego en budowy, przeznaczone na cele mlesikal­
ne, nowo wzniesione po 1 stycznia 1924 r.. Jak rńwnlet
czcscl nadbudowano oraz przebudowane, I to na prze­
rliig 10 lat od oddania budowy do użytku (Orędownik
Bamoriądn Nr 1 % dnia 10 stycznia 1932 r.) — 2.Na
nr mer obligacji dolarowej nam podany ale padła Jcsa­
CM wygrana.

gycfe gpgytggfg I ^ychcfygiiie figycgpe

W dniach 18—19 czerwca na Stadioni*
WP. roeeg;raiiy whftanfe pi«rwszy międzypań­
stwowy mecz lekkoatletyczny Polska — Fran­
cja. Zawody t« toczyć eic będą o nagrodę wę­
drowną, przy czym na własność zdobywa na­
grodę ten związek, który w dwóch spotka­
niach (w r. 1938 w Warazawio i w r. 1939
w Paryżu) osiągnie większą ilość punktów.

Warunki sportowe zawodów zostały juz
ustalone i uzgodnione całkowicie.

Każda z drużyn składać się będzie z 30
zawodników.

Punktacja wyglądać będzie następująco:
5:3:2:1 punktów w konkurencjach zwykłych
oraz 5:2 punktów w konkurencjach sztafeto­
wych.

Jak wiadomo, Państwowy Urząd Wycho­
wania Fizycznego przygotowuje jut od dłuż­
szego czasu nowy regulamin Państwowej Od­
znaki Sportowej. Regulamin ten wprowadza
szereg zmian podyktowanych wymogami ży­
cia i oparty na zebranych w całej Polsce do­
świadczeniach. Nowy regulamin miał się u­
kazać już na początku nadchodzącego sezonu.
Niestety konieczność załatwienia szeregu nie­
zbędnych formalności (projekt musi przejść

przez Sejm i Senat, gdyż ma eię ukazać w
formie ustawy), spowodowała, że wydanie
nowego regulaminu nastąpi prawdopodobnie
dopiero z początkiem r. 1039. Aż do tego cza­
su obowiązują przepisy, zawarte w regula­
minie % 1932 r. Pozostają również nadal w
mocy wytyczne Państwowego Urzędu W. F.
w sprawie P. O. S . i upoważnienia do prze­
prowadzenia prób o odznakę z 11 maja 1937
roku*

W Paryża odbyły się doroczne obrady
Międzynarodowej Federacji Lawn-Tenisowej,
na 67 państw, należących do Federacji, obec­
ni byli przedstawiciele 45 państw. Federacja
rozpatrzyła szereg wniosków, złożonych przez
poszczególne delegacje. M . in. Ameryka zło­
żyła wniosek w sprawie zmiany przepisów
tzw. błędów nóg. Wniosek ten został odrzuco­
ny. Drugi wniosek Ameryki, aby każde pań­
stwo mogło organizować w ciągu roku jeden
otwarty turniej, nie uzyskał także większości.
Podobny los spotkał również wniosek Indyj
w sprawie organizacji mistrzostw świata w
grze mieszanej. Wniosek Indyj w sprawie or­
ganizowania otwartych turniejów amatorów i
zawodów został po odrzuceniu wniosku wyco­

fany. Francja wycofała również ewój wniosek
o przeprowadzenie przez Federację mi­
strzostw świata zawodowców.

Niemcy zgłośi-ły wniosek o rozgrywanie
zawodów o puchar Dawisa przez dwa lata.
Pierwszego roku odbyły by się rozgrywki w
strefach, a w następnym roku zawody mię­
dzystrefowe i finały. Wniosek ten zostanie
rozpatrzony dopiero w czerwcu.

Przy wyborach do nowego zarządu posta­
nowiono utworzyć po raz pierwszy stanowi­
sko prezydenta Federacji. Prezydentem na
rok najbliższy wybrano Francuza GiTkra.

Następny kongres odbędzie się w Paryżu
w dniu 17 marca 1939 r.

Moment z meczu w rugby między reprezentacją Francji i Anglii, rozegranego na pary­

skim stadionie Buffalo.

MISTRZOSTWA TENISOWE EGIPTU.
W Kairze odbyły się międzynarodowe mi­

strzostwa tenisowe Egiptu przy udziale wy­

bitnych rakiet Anglii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, Chin, Indyj i Włoch.

W półfinałach Czech Menzel pekonał
Chińczyka Kho Sień Kie 6:3, 6:4, a Jugosło­
wianin Puncec wyeliminował Hindusa Sawh­
ney Jugosłowianina Mitica, a Chińczyk Kho
Sień Kio Włocha Stefanicgo.

W finale mistrzostwo Egiptu zdobył Men­
zel, bijąc Punceca 6:4, 6:2.

W grze podwójnej panów zwycięstwo od­
nieśli również Czesi Menzel-Cejnar, którzy w
półfinale wyeliminowali Jugosłowian Punce
ceca i Mitica a w finale Francuzów Bcussasa
i Gentien'a 6:1, 5:7, 6:1.

W grze pań Angielka Yorke pokonała
Amerykankę Wheeler 6:4, 1:6, 6:2.

POJEDYNEK LEKKOATLETYCZNY
SZEŚCIU MIAST.

Warszawski Okręgowy Związek Lekko­
atletyczny prowadzi obecnie pertrkatacje w

i«jpxawde Borganisowani* meczu lekkoatletycz­

[nego reprezentacji Warszawy, Krakowa, Ło­
'dii, Wilna, Białegostoku i Lublina. Pojedy­

[nek lekkoatletów 6 miast odbyły się w War­
szawie. W każdej konkurencji startowałoby
} 6 zawodników po jednym z każdego miasta.'Zasadniczo wszystkie okręgi wyraziły zgodę
jna rozegranie podobnego meczu. Obecnie u­
zgadniany jest termin spotkania.

TRAGICZNY SKOK BRADLA.
Słyńmy MStr!4MU narciarz Józef Bradll, któ­

ry niedawno ustalił fantastyczny rekord świata
w ske-ku mtnc^arskJm., osiągając na mamuciej
skoczni w Pkmicy 107 im, u>legl wypadkowi na
zawodach w Bel em See. W pierwszym skoku
Bradll uzyskał 70 m, w drug:

m pośdittgnął się i
złamał negę w dwóch miejscach. Możliwa, tt
wypad*k ten zakeńczy narciarską karierę Br«­
dlla.

FRANCJA W ZAWODACH O PUCHAR
EUROPY ŚRODKOWEJ.

Węgierskie koła piłkarskie rozpoesąły na ra­
zie oficjeiLnc pertraktacje i Francją w sprawie
przystąpienia do rozgrywek piłkarskich o puchar
Środkowej Europy na mieisoe Aostrii

Program zawodów wygląda następujące-*
18 czerwca godz. 17 — defilada, 100 m,

kula, skok o tyczce, 110 m płotki, 400 m, 10
km, młot, skok wzwyż, 1500 m, 4X100 m.

19 czerwca godz. 17 — 400 m płotki,
dysk, skok w dal. 200 m, 3 km z przeszko­
dami, oszczep, 800 m, trójskok, 6000 m,
4X400 m.

Zarząd Polskiego Związiu Lekkoatletycz­
nego rozpoczął już przygotowania do orga­
nizacji tego meczu, a komisja sportowa
PZLA opracowała plan przygotowania zawod­
ników. Plan ten obejmuje zaprawę zimową
(która została już przeprowadzona), zawody
eliminacyjne 22 maja w Łodzi oraz obozy
treningowe, a mianowicie dla sprinterów w
początkach kwietnia oraz dla całej drużyny
od 13 do 17 czerwca.

Zarząd PZLA wyłonił na ostatnim swym
posiedzeniu komisję organizacyjną meczu pod
przewodnictwem konsula St. Sośnickiego. Do
komisji tej zaproszono z poza zarządu pp.
Mondrałównę, Zubera, dra Trzaskowskiego
a z zarządu pp. kpt. Misińskiego, dyr. Slach­
ciaka, mgr. Przybyszewskiego, Sienkiewicza,
Matzkową, radcę Forysia, Trojanowskiego i
Szenajcha.

W związku z pogłoskami, jakie pojawiły
się ostatnio w prasie szczególnie śląskiej na
temat rzekomego odwołania przyjazdu do W.
Hajduk angielskiej drużyny piłkarskiej Wol­
werhampton Wanderers, — Śl.O.Z.P.K.
kategorycznie oświadcza, te pogłoski te są
nieprawdziwe i Anglicy przybędą napewno
18 maja br. na Śląsk i rozegrają w W. Haj­

dukach mecz z reprezentacją śląska.

Kierownictwo A. K . S­u podpisało osta­
tecznie kontrakt z F. C. Losanne w sprawie
rozegrania meczu piłkarskiego w Chorzowie.
Termin meczu ustalony został na dzień 6-go
czerwca br. Przeciwnikiem Szwajcarów bę­
dzie kombinowana drużyna AKS. — Ruch.
Ponadto Szwajcarzy rozegrają w Polsce me­
cze z Wartą, Polonią i ŁKS-em .

ARSENAŁ ODWOŁAŁ SWOJE TOURNEE
PO AUSTRII I WĘGRZECH.

Słyrma angielska drużyna piłkarska Araenal
odwołała w związku i ostatnimi wypadkami W
Austrii swoje tournee po Austr

'­
i Węgrzech.

9ANTTARJUSEE SPORTOWI.
Wytyczne PUWF. i FW. wymagają, by przy

każdym urządzeniu sportowym była obowiąako*
wo apteczka; stała, umieszczona w szafce kito
skrzyni, czy też przenośna — w waiizca lub
torbie sanitarnej.

Posiadanie apteczki wszakże nie wystarcza:
musi być na miejscu ktoś, kto potrafi Się nią od­
pcwiedmio posługiwać, nieść pomoc przy nieszczę­
śliwych wypadkach. W warunkach obecnych wy­

padki te często pociągają za sobą poważne kon­
sekwencje tylko dlatego, że nieumiejętnie obcho­
dzono się z ich ofiarami. Ncfachowy A

ransport
chorego, złe uchwycenie uszkodzonej kończyny;
a przede wszystkim niecelowy, nieaseptyczny,
nccblujiny sposób założenia pierwszego opatrun­
ku — megą bardzo niekorzystne wpłynąć na
prawidłowe gojeni* się urazu. Samowolne nasta­
wianie zwichniętych stawów, bandażowanie ran
przy pomocy brudnych szmat, dokonywane prlez
kolegów kluibowych — spowodowały już nie­
raz skutki fatalne. Każdy klub powinien posia­
dać przynajmniej jednego przeszkolonego w tym
kierunku członka, dającego gwarancję niesienia
odpowiedniej doraźnej pomocy podczas zawo­
dów i treningów.

W roku bieżącym kierownicy poradni sporto­
wo-lekarskich przy okręgowych ośrodkach WF.
urządzać będą specjalne kursy, mająca na cela
wyszkolenie dla klubów sanitariuszy aportowych.
Należy irfcó, iż organizacje i stów a rtys zonia w
zrozumieniu własnej korzyści zatroszczą si« •
odpowiednie wykorzystanie tej spoWbności.

ANGLIA BEZ AUSTINA.
Słynny tenisista angielski Austin xawiav

domił Angielski Zw. Tenisowy, że nie weźmie
więcej udziału w rozgrywkach o puchar Da*
wisa. Anglicy będą musieli wystawić repra*
aentację złożoną wyłącznie a juiuoxó?w.
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Co się stanie z żubrami w lasach pszczyńskich?
W uzupełnieniu nasrej wczoraj***) wiadomości

• ?vilvrnch, nn*r ktffjpoftdtftt pszczyński pisz*:
Jak w.adoni", *vił>ry nalozit d.

'i$ u nas do rzad­
koid i noża BiAlowittą wujdulą się jedynie na
$l%vkv — w lasach pod Pneiyną 7, killraiaiwif*
c.u w T. lHt>;"

> Bprowftdioayth rubrów poaotjttJo
ii-:­ po wyni«A\

'
on:u w crasir wojny 16 sztuk. —

I /a tym rw.er/yniec obfituj w dan cle. samy,
. ••lenie i<p Teren prrernarrony dla rubrów jesl
specjalnie ftgitdwj a palniki dla nich znajdują,
*ic na s/er«»kiej pr/estr/eiu Rrifdl? J.nnkowioam:
a MH.N1'\ r/iwcm, w i Świecił pszc/ynskim W o
l>oc przejęcia przez Skarb Państwa M tys. ha la
9tm K« Piiciytokiego wytwonyła sc óott kło­
potliwa l|lll>rja MUUMWkN rezerwat leśny w
.?ank•••wicach pod Pszczyn.^ prttuedl na własność
Pfttetwt a Ittbry potoateja nadal w(a no^cm r<v
<1zinv Hochbergdw W twiąaku z. tvm krata po­
głoski, te iwenyniec ma lostać ilikwidowany a
»abry prs«p«dsone w glab laaów, poioatalycb
IMicst pnv majątkach psscsyrłskich, leci dla ni­
kogo nie dostępnych, gdyt Zarząd Laaów Pań­
stwowych nie agadaa się na posottawienia obec­
nego reierwatn leśnego, jako schronienia dla tn­
brów.

Projekt ten ma być zrealizowany w oafbllz­
«rym caasie i wywolnje w kołach turystycznych
'-łapka niepokój. Dotychctmi bowictB zwierzynie
yl d'«terny dl* kłtdegn turytty, a r uwajri na

<vr jrj o tan * t poważna, atrakcja tury­

» Tczna Pl%aka, ­(-'ąs.ij. - ic do la»6w paacsyńakicb
rjana hiryttow Zwitnyniec tea w n;en być oto­
« JTIY !»zcze8<")ln.% opieka I nadal dostępny dla

•ToUeb warstw ludności, trdyź ulokowanie go
; .ala od ważnych otrodkow turystycznych i Vo­

lei byłoby niezgodne z jego przeznaczeniem Na-1 wtaicioielem tnbrów poioital nadal w Jankowi­
lety oczekiwać, te zainteresowane czynniki raj I cach, gdyt tylko w ten sposób, mole być dostęp­
ma się ta. sprawa i poczyni* starania, by rezerwat |ny dla ogółu, uwłaszcza, te Pszczyn* zaliczona
tnbrów drogą wymiany potrzebnej do tog* ozesci jest do miejscowości turystycznych i turyści mogą
laaów miaday Zaraądem lasów państwowych a | korzystać z ulg kolejowych.

Potworna zemsta
porzuconej kobiety

W małopolskim Zagłębiu Naftowym w
Borysławiu dokonano ponurej zbrodni. —

Niejaka Franciszka Podolak, lat 40, żyjąca
we wspólnym gospodarstwie ze Stanisła­
wem Konrackim. wiertaczem, postanowiła
zemścić się na swoim przyjacielu, gdy ten
zerwał z nią stosunki.

Onegdaj po południu zatrzymała na
ulicy powracającego ze szkoły małoletniego
siostrzeńca Konrackiego, Kazirrierza Be­
dryego i zaprowadziła go do dołu ropnego
na polu w Tustanowicach. Przybywszy na
rr.iejsce, wtrąciła chłopca do dołu, napeł­
nionego wodą, głębokości 5 m, poczym po­
pełniła samobójstwo, skacząc za swą ofiarą
do wody.

Tragedię zauważyli przechodnie, któ­
rzy zaalarmowali straż pożarną. Straż zdo­
łała wydobyć natychmiast zwłoki Podolu­
kodwej, natomiast zwłoki chłopca wycią­
gnięto dopiero w godzinach wieczornych.
Na zwłokach chłopca widniały liczne rany
na czole oraz stwierdzono, że chłopak miał
dwa 7ęby wybite. Lekarz stwierdził śmierć
obojga przez utopienie.

Komu leżv na sercu los naszych braci
ni śląsku Zaolziańskim, niech wpłaci skład­
kę lub ofiarę na konto „śląskiego Komitetu
Opieki Kulturalnej nad Polakami w Cze­
chosłowacji w P. K. O. Nr 300.904.**

Baczność! Nowootwarcie!

Resfauraila JulrzeiMa
"

dawn. „ Grand-Restaurant" (Naleppa)
Katowice, ulica Kościuszki 38
Telefon nr 328-64
7. dniem 26 bm. otwieram lokal, który
prowadzić będę pod osobistem kiero­
wnictwem Staraniem moim będzie
zadowolić Szan. Gości pod każdym
względem.

Jerzy Pendzlałek z żonq
W dnio otwarcia urządzam wielkie.winiobicle
na które najuprzejmiej zapraszamy.

Repertuar HinoteafPflui od 25 Tli 1938

IINO CAprroL
al. Plebiscytowa 3

KINO GASINO
Pierackiepo 17 19

KINO COLOSEUM
ni.3Maja7

KINC HIALTO
Św. Jan? 24

KINO STYLOWY
Stawowa 19

KINO UNION
3 Maja 25

PANI WALEWSKA
Grela Gairfoo. Charks Boyer

ZAWINIŁAM
Daniele Darrieiw Chartes Vamd

DZIEWCZĘ Z TEMPERAMENTEM
Anny Ondra

HURAGAN
f>orothv Lam ;ir Jon HaH

PREMIERA
Zadk Leander. Th co LinKtci

Kościuszko pod Racławicami
W Zacharewicz K Barszczewska

Firanki, dekoracje, obicia meblowe
Mencsei, Katowice, PI. Piłsudskiego 2

Podczas plenarnego posiedzenia Senatu, w odpowiedzi na interpelację, wniesioną w spra­
wie zajść na pograniczu polsko-litewskim, zabrał głos minister Spraw Zagranicznych p
Józef Beck. Na zdjęciu — p. min. Beck na trybunie podczas przemówienia w Senacie.

imiiiniłiiiIIIiitini
PENSJONAT

„ŚLĄZACZKA*
WISŁA

K. Mączyńskiej
Telefon nr 66.

Otwarty
przez cały rok.
Obok szkolnych

:*ren. narciarskich
w Dziecbcimce

Ceny przystępne.

Ryczałtowe tanie kuracje od 1 maja — ił 15S,­> — InformacjeIWONICZ ZDRÓJ
Które bezdzietne małżeństwo ma za'

miar Drzyjać dziecko rra wychowa­nie wad z-a swoie Zirtoszenia or',\i
mule sderetariatt Caritais.- u. Katowice
ul Brata Alberta 3 telefon 332-36 .

iiiiimmiiiiiiiiiiifi

Przetarg
DrrekcU OfcroKOw^ Kolei Państ­

«vow7cłi vv Katowic.ich osłasza prze
lanc DBbJjosTity na makwwwiie żela-z­
rvch koastri. - ikoM mas to w v eh \\'a"

nwuki DraetaTOOw* i podkiacld ofer­
towe M do nahvcia w Dvre:kci-i O
K P in! Dworccwa nr 1 w pokoju
rrr .301 Kcsiz-t podktadek ołertowycli
wynosi 5.— ?! które rusłety przed
nabyciem POdUadcfc. złożvć w Kapsie
Drrdocytad w Katowicach Termin
okładania ofert do eodz 11 w dmioi
2\ kwietnia 1938 r

Otwarcie ofert teeo sameso dnia
o KOtJl 1?. (66-1)

Dvrekcia OkreK. Kale! Państwowych
w Katowicach.

Pamiętajcie
o bezrobotnych

WOLNE POS4DY

Panie J Panowie inteliKentni dofct^t
orezencN potrzebni Praca statła a
k\viizycvina Wysoka prowiiz-ia. Z^fo
szenła Katowice Mokotowska 15. mic
sz&anne 19. od 15 do 18-ej

4—I krawców era z kilka prasowa"

czek do prasowania jrarderoby me­
skiei i daroaloM orwiutfo saras Far­
hiarnia J. Czf^ny Na5t. Chorzów II
u! Krzywa 15 (831)

POSAD POSZUKUJĄ

fkspedient " dekorator bramży obu­
wnicze: po&zjufcufo posadv. Ztrlos^e­
ntfl do P Z pod ..Eneruiczny"

RÓŻNE 1
Zjtubiony pies owczarek 4 micsiccz

siry Oddać za wynagradzaniem Clio"

rzow I Restauracła pod Dzwonem.

Uczeniec (ucznia) wyższej ktesy jri'

mnazn siziuikaim od zaraz do rxxmocv
orzv francusiEJffl i matematyiki w III
ikil. Z^tosiz^einia Plac W^cdnoiści 11.
m4. (H2R)

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Poważne przedsiębiorstwo na kre­
sach wschodnich

inżyniera budowy kolei
Dosznrfcułe na stamowislko kierownika
budowy normalnotorowej bocznicy
koleiowe.i
z praktyka. dobre«o organizatora
roibót i administratora.

ZfflcszeiTia z życiorysem, cdipisa"

mi świadectw i podał!iem referencii
kierować do Polski Zachodnicij"

pod
. Budowa Bocz»nicv". (833)

Poważne przedsiębiorstwo na kre­
sach wschodnich

inżyniera budowniczego
posziuiku/ie na sta/nowisko kierownika
budowy kolonii robotniczej, składa­
jącej sic ze 100 domków 2-rodiz-im"

n\ch. zdolnego
dobrciKO or«a«iza'tiora i adimi'iiistra­
tora.

ZK<Iosizerria z życiorysem, cdpjsa
'

mi świadectw i podamiem referencii
kierować do Polski Zachodniej" pod

Koleinie robotnicze"
(83,3)

DZIECKO POLSKIE—
W POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBIORKR NA SZKOŁY
POLSKIEZAGRANICA
KONTO P.K .O. Nr 21.890

1) II. Km. MS/m

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Ocł'iez?in, ł.f dnia S ltwlctnln 1W» r. •
godz. K­ej w Btatokn prsy al. Pltead«kl««o
nr 8 sprzedam w dr(«l/p publicznej licyta­
cji DRutępuj.icc mcbocnoscl:

6 s/.tuk perpklrh »kór> k eiarnrch, JO
«k6rek bronzfiwych źrebców.
Rocboraoscr powyższe oczacowaao as

lffJO,— zł.

2) U, Km. 410/M
o godz. S 30 w nielsku przy ni. T>H«.iid­

BkliT.i nr 8 sprzedam MMtanujące rnrho­
mo^ci:

witrynę oszkloną fornlrr. or^erh. »tnl
okrągły do roz?imanl», 2 fotr>|p. fi kr*e­
»eł, d>w.iu, tRpc7ao. luelPr eVktryc7'iT.
rtolik na kwiaty, obraz olejny, 2 drwa
nikł. kilim na podłóg*! dywan rerznl­
1k:niy, dn^a SS«ft, t.!,przan, azafke dłn­
Ka, iniiszynę do gzyria, 2 nocne a*prk1.
stoliczek, kostium dam«kl, podetawka
fornier. orzech do liistra, maszynę ku<­
niortłką, i skiirki zajęcze, kurtka da.n­
uka, i«tr7yz. barati. azalik RronoRtaJnwy
szafkę orzech, serwia porcel , obiad, win
trówkc stnrn,, biurko zielone, Btolr.ui
lampi;, lawec/.kc nl<bi»*k,T, znrckawek •/.
perskiej skorki, Rrauriofon walizkowi,
Kltare, 4 biao obrusy. 2 Stoliczki, stoli­
czek, dywnnikl na stoi, 2 firanki, futro
damskie.
Kuchomoftct poTrr**** oe«ft«maj>o »»

kwots. 8990,— zł.
3) II. Km. 276/88

o godz. 9­tej w Bielsku przy ni. Kamte­
nicklej nr 11 sprzedam następujące mcho
moScl:

szafę dtizą dębową rWr>1iot«*-»o«>), I fo­
tele z poduszkami.
Uucliomotcl powyższe oozaoowa.no "»

kwotę W*V- zł.
4) II. Km. 1871/37

0 podz. 9.80 Bielsku przy ul. Fabryc /­
nej nr 8 sprz-dam następujące ruchomości:

samochód ciężarowy, kre<mpel do wat>
1 taraacz.
Rucliiimości powyższe oczacowano na

• 800,— zl.
HuchomoScl powyższe otclądad można w

dniu fłnrzedaży, w miejscu i czaele wyżej
ozna czonym .

Biel«ko, dnia 21 marca 103 »r.
KOMORNIK PADU 0R0DZKIH0O

w Bielsku rewiru II.
przy ul. Sienkiewicza 9. ffifll)

Grzeczne miasto.
— Piroszvę pana, proszę mi obj^śn ć.

kt-órędy nro^ę się dostać do dworca ?
— Proszę i.ść '

prosto tą ulicą,, a z<i
5 minut znajdzie się napewno j«kiś
przystojny facet, który juiź pa.nią za­
prowad»zi na samo miejsce.

Dziecię miasta.
Mały K-azio bawił się po raz pierw,

raj* na wsi. Gdy powrócił, pyta go siej
ojciec, co mu się najbardziej na wsi '

podobało, Kazio odpowiedział:
— Garaże dla 'krów!

Dziecinne pytanie.
Matka: — Syneczku, nie pokazuj

na ulicy palcem. To nieładni*.
— No, to dileczego ten palec M ży­

wa się wskazujący.

Taniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

P. L. L. „Lot".


